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Kraków 3 Marca — Niedziela. 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 2 marca | 

Wypadki Warszawskie ani nas zadziwiły, 
ani nas trwożą, są one nowym starej pra- 
wdy dowodem, że najwyższa siła, a wszy 
stko pokonywająca na świecie, jest siła mo- 
ralna. W Warszawie siła moralna spotkała 
się z najpotężniejszą materyalną przewagą: 
ośm trupów padło, a po której stronie zo- 
stało zwycięztwo? Kto dziś w Warsząwie 
w oczach całego świata, w obec prawdy 
pobity? ta garść ludu, który bezbronny ze 
śpiewem na ustach a obrazkami % tęku, 
zdeptany, tratowany, placu dotrzymywał 
póki go krwią własną nieoblał? czy zbroj- 
ne, karne i liczne hufce? zaprawdę wielka 
nauka, albo niema jej już dla polityków. 
Że pod rządem rosyjskim cały kraj jest 
w karnej i groźnej utrzymywany uległości, 
że lud i obywatelstwo są rozbrojone, każ- 
demu wiadomo; to też ani 25g0 ani 27go 
lutego nie widziano na ulicy w Warszawie 
ani pałasza, ani pistoletu, ale wystąpiła no- 
wa broń straszniejsza, protestacya cicha, 
spokojna, gotowa na śmierć lub męczeń- 
stwo. Jak taka protestacya zwyciężoną zo- 
stanie, przewidzieć niemożemy. Co ona mó- 
wi ta krew niewinna którą rozlano? „Stanu 
bezprawia który nas ciśnie od lat 30 dłu- 
żej znieść niemożemy, zupełnie bezwładni 
dłużej nie pozostaniemy. Wolimy śmierć.“ 

Takie jest usposobienie ogółu kraju, ta- 
kie zwłaszcza tego nowego pokolenia, któ- 
re niezłamane wypadkami z r. 1831, wy- 
chowało się w stanie politycznym, który 
nie przyswajał, ale oburzał. 

Jakie następności wypadki te mieć będą, 
ani chcemy, ani możemy przewidywać; to 
jednak pewna, że po raz pierwszy spotyka 
się taka bierna siła z fizyczną czynną.: Co 
na taki widok powiedzą mędrcy i ludzie 
stanu zachodu, tém bardziej iż się zdaje, 
że ludność miasta Warszawy postanowiła 
na tej pozostać drodze? Jeżeli zaś prawdą, a 
wątpić o tćm niemożemy, że pięciu marszał- 
ków szlachty, wszyscy wyżsi urzędnicy, aby 
módz podpisąć adres podali się do dymi- 
syi, pytanie jak rząd dalej pójdzie, gdzie 
będzie dla niego moralny punkt oparcia? 
boć dzisiaj na sile wyłącznie, choćby naj- 
potężniejszej, władza opierać się niemoże. 
Prawda albo nie? 

Od Cesarza Aleksandra załeżeć będzie, czy 
woli nanowo rozpocząć drakońskie 28-letnie 
rządy, czy przywrócić stan rzeczy Dra” 
który nietylko był uszanowhniem potrze”, 

; Polskiego 1 za- 
praw, tradycyi Królestwa Bó afit 
branego kraju, ale rękojmią, <iórą panstwa 
zachodu przy układach r. 1815 zastrzegły 
dla swego bezpieczeństwa i równowagi 
Europy. 

Mieszkańcy Królestwa Polskiego podali 
adres do Cesarza Wszech Rosyi Aleksan- 
dra IL. 

I znów jedna część dawnćj Polski, część 
największa i najgłówniejsza, bo posiadająca 
stolicę i najbliższćj przeszłości wątek, część 
używająca szczęścia, że się dotąd Króle- 
stwem Polskićm nazywa, a oraz tak nie- 
szczęśliwa, że tylko przez rozlew krwi prze- 
mawiać może — upomniała się o prawa na- 
rodu polskiego. Poświęciła ofiary, jak świad- 
czy jéj adres, aby głos podnieść w obronie 
narodowości polskićj. 


= ŻA 
= ŻŻŻŻŻŻŹ 


Z 


Przyjmuję sią: 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


Adres został krwawemi wypadkami wywo- 
łany, bo każda rzecz musi mieć swoją chwilę 
iswoją bezpośrednią przyczynę; inaczćj nie 
byłby przyjęty. Nawet w obec niewinnych bez- 
bronnych ofiar, przyjęcie adresu uważanóm 
było za największą koncesyę, za najwyż- 
szy dowód zadośćuczynienia i wymiaru 
sprawiedliwości dla biednego kraju! A prze- 
cież niema już nikogo w Europie, komuby 
dzisiaj w obronie swych praw przemawić 
nie wolno było! Niema ludu, któremuby było 
wzbronionóćm zanieść skargi na swe krzy- 
wdy, bóle i cierpienia !... 

Adres mieszkańców Królestwa Polskiego 
spowodowały wypadki, ale prędzćj czy pó“ 
Źnićj, tym lub innym sposobem nastąpić on 
musiał. Walka oddawna tam otwarta między 
ideą a siłą materyalną; walka cicha ale za- 
cięta, nieustanna, Idea odniosła tryumf w War- 
szawie: wojsko do bezbronnych strzelało 
mieszkańców ! Tryumf ten aż nadto wyraźny: 
świadczy o nim właśnie ów czyn tysięcy 
ludzi połączonych w jednój myśli, w jednóm 
uczuciu, bez innćj broni prócz pieśni naro- 
dowćj i pobożnćj za pogrzebem ciągnących 
i narażających z chęcią swe życie, aby od. 
dać świadectwo téj myśli, temu uczuciu! 

wiadczy o tryumfie spokój i porządek u- 
trzymany w całóm mieście po takićj kata- 
strofie! Świadczy o nim owa swoboda czer- 
pana w zaufaniu prawości myśli i- uczucia, 
słuszności prawa, która się rozwija i działa 
obok samowoli władzy absolutnćj, dziś téj 
saméj jaką była dawnićj, jaką zna cała 
Europa... 

Chwilę tę w któréj myśl narodowa odnio- 
sła nad siłą zwycięztwo, uznał kraj cały 
za właściwą do oświadczenia, że walczy 
w obronie praw narodowych i walczyć nie- 
przestanie, dopóki mu te boskie i ludzkie 
prawa przyznane nie będą. Walczyć bę- 
dzie tą samą bronią jaką walczył dotąd, 
bronią móralną, bronią uciśnionego lecz 
sprawiedliwego i niewinnego. Wszyscy mar- 
szałkowie szlachty podali się do dymisyi, 
za nimi idą wszyscy Polacy w służbie ro- 
syjskićj będący. Niema tranzakcyi tam gdzie 
niema sprawiedliwości, gdzie siła prawo za- 
stępuje. W krótkich wyrazach objął adres 
żądania narodowości polskićj: żądania te 
zna już świat cały, nie było potrzeby się 
rozwodzić. Całe to położenie rzeczy w Kró- 
lestwie Polskićm tak niesłychane, że ludy 
cywilizowane zaledwie wypadki z 27go lu- 
tego zrozumieć będą mogły, nie jestże to 
odezwa najwymowniejsza i najuroczystsza 
a oraz najdobitniejsza, jaką tylko naród u- 
czynić może do Europy XIX wieku?... 
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Adres mieszkańców Królestwa Polskiego 
do Cesarza Aleksandra LI oddany Księciu 
Gorczakowowi na dniu 28 z.”m. brzmi jak 
następuje : | 

Najjaśniejszy Panie! 

Wypadki zaszłe obecnie w Warszawie, stan wzbu- 
rzenia umysłów jaki je wywołał i jaki po nich 
nastąpił, głębokie uczucie boleści przejmujące ry È 
stkich, powodują nas w imieniu kraju zanieść do 
Tronu Waszej Cesarskiej Mości prośbę, w nadziei 
że szlachetne serce Jego wysłucha głosu nieszczę 
śliwego narodu. ; 

Wypadki, od których opisu wstrzymujemy się, 
nie są wybuchem jakiejś pojedynczej warstwy na- 
rodu; są one jednomyślnym i gorącym objawem 


tłamionych uczuć i uiezaspokojonych potrzeb. Dłu- 


być nie może, boinaczej zamiast rozwijać umyat 
a 


Część Literaeko-Artystyczna. 


"U EDW W Hg E 
WSCHODNIEJ CZĘŚCI KRAJU NASZEGO 


w stosunku do siedie i do szkół uważane, 


Dokończenie.) 
XII. 


Ale na to twierdzenie nasze, może nam kto za. 
rzucić: „Jakże jeśli w szkołach, do których mlo- 
dzież ruska uczęszcza zaprowadzony będzie język 
polski jako wykładowy, jakże rozwinie się język 
ruski? przeciwnie bardzo łatwo zupełnie spolszcze- 
je. Zarzut, w powyższe słowa ujęty, a często po- 
wtarzany nie trafia nas nieprzygotowanych; ow- 
szer zastanowjliśmy się dobrze nad tym punktem 
i a nań odpowiemy. 

ł jka b prawdziwej szkole? O wychowanie 
e ki y chi zwinięcie i wykształcenie zgodne 
wsZyStk! dbac icznych iduchowych jego czyn- 
ników rock ma a ProStszymj i najnataralniejszymi. 
Jakież środki ma potema szkołą? Udzielanie nauk 
m najem o bywa tię rack a udzielanie 

na z í 
Czy Jęsyk ruski dotychczasowy "tez u narodowym 
dolać może, wykazaliśmy w uwagach Powyżej roz- 


winiętych; a mianowicie, że w szkole wykładowym 


przytępiałby go tylko ciężąc jako pęta szka- 
dzające chcącemu się ruszać. O tem więc aby język 
ruski był wykładowym, nie ma mowy, jak to już sa- 
mi ruscy patryoci publicznie przyznali. Jakiż więc 
wpływ wywiersć może szkoła na rozwój języka 
ruskiego, jeśli ów język nie może być środkiem 
do udzielania w nićj nauki? 

Chodzi więc dalej o to, który język może a wła- 
ściwie ma go zastąpić aby wykształcenie szło try- 
bem najwięcej do natury zbliżonym? Patryoci ru- 
acy odpowiedzieli na to pytanie prośbą przed dzie- 
sięcią laty do rządu zaniesioną o język niemiecki, 
bo pod wpływem polskiego, ruski zupełnieby się 
spolszczył. peN 

Rząd odpowiedział zaprowadzeniem po dziś dzień 
jeszcze kwitnącego języka niemieckiego, my zaś 
ze swej strony następującemi odpowiemy uwaga- 
mi. Językiem polskim, jak to jaż i wyżej wspo- 
mnieliśmy, każdy chłopiec ruski mówi tak dobrze 
jak i polski, wynosząc z domu te same błędy gra- 
matyczne i ten sam sposób przeciągłej śpiewającej 
cieńszej wymowy. 3 

Nie zrobi więc język polski jako wykładowy 
młodzieży ruskiej żadnej trudności, bo niepotrze- 
buje ona dopiero go się uczyć; łatwo więc pójdzie 
jej nauka, bo ją odrazu zrozumie i pojmie a nie 
mechanicznie tylko przyswajać ją Sobie będzie; 
w obec teraźniejszych okoliczności Środek najna- 
turalniejszy; bo do umysłów młodocianych wprost 


trafiający. ANNĘ 

Duch tak kształcony a z pod ucisku i więzów 
obcego sobie języka wykładowego uwolniony, swo- 
bodnie rozwijać się będzie, ożyje, gdy przeciwnie 


goletnie cierpienie narodu od wielu wieków wol- 
nemi instytucyami rządzącego się, pozbawienie go 
nawet wszelkiego organu legalnego, zapomocą któ- 
rego mógłby bezpośrednio przemawiać do Tronu 
i objawiać swoje życzenia i potrzeby, postawiły 
kraj wtem położeniu, że ofiarami tylko może głos 
podnieść, dla tego też poświęca ofiary. 

W duszy każdego mieszkańca tego kraju bije 
silne poczucie odrębnej wśród ludów europejskich 
narodowości. Poczncia tego, ani czas, ani wpływ 
rozlicznych wypadków zniszczyć ani nawet osłabić 
nie zdołał, Wszystko co je obraża i nadweręża, do 
głębi wstrząsa i niepokoi umysły. Widzi kraj z bo; 
leścią, że gdy potrzeba ta nie została zaspokojo- 
ną, gdn | stąd brak zaufania nieodzownego w sto- 
sunkach pomiędzy rządzącemi a rządzonemi. Zau 
funie to nie wróci póki użycie gwałtownych a bez- 
skutecznych środków represyjnych nie ustanie. 

„ Kraj ten równający się niegdyś stopniem cywi- 
lizacyi z innemi krajami Earopy, nie przyjdzie do 
rozwinięcia swych moralnych i iale yáläpah za- 
sobów tak długo, dopóki zasady płynące z ducha 
narodu, jego tradycyj i historyi nie będą przepro- 
wadzone w Kościele, w prawodawstwie, w wycho- 
waniu publicznem, zgoła w całym spółecznem or- 
ganizmie. i 

yczenia tego kraju tem są gorętsze, że w ro- 
dzinie ludów europejskich on tylko jeden pozba- 
wiony jest tych koniecznych warunków bytu, bez 
których żadna spółeczność dojść nie może do po- 
znawania celów, dla których ją Opatrzność do ży- 
cia powołała. í 

Składając ten wyraz cierpień i gorących życzeń 
naszych u stóp Tronu, ufai w wspaniałomyślność 
Monarchów, odwołujemy się z zupełną wiarą do 
głębokiego uczucia sprawiedliwości Waszej Cesar- 
skiej Mości. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


ys 


Wiedeń 1 marca. 

C Wrażenie, jakie przy bliższem rozpatrzeniu się 
w artykułach, zaczyna robić na tutejszej publicz- 
ności konstytucya 26 z. m. poparły przedmieścia 
wczoraj wyborem członków ultra liberalnych do 
Rady miejskiej, a giełda spadkiem papierów i pod- 
niesieniem złota i srebra. Do nieufności w samo 
dzieło, które ma niezawodnie wiele rzeczy do- 
brych, ale też i niemało stron słabych, łączy się 
widocznie obawa, że w prowincyach przyjęcie bę 
dzie albo dwuznaczne albo całkiem nieprzychylue. 
Listy z Pesztu i z innych stron Węgier donoszą 
jeduozgodnie, że tam konstytucya wywoła stano- 
wcze przekonanie, iż pojednanie się na drodze, 
której się naród węgierski chce trzymać bardzo 
będzie trudne albo niepodobne. Po innych prowia 
cyach miasta zdają się być zadowolnione, ale po 
siadacze mniejszych wiejskich własności i gminy 
Jeszcze się wstrzymują zobjawem swej opinii. Li- 
sty z Pragi wynurzają obawę, żeby arystokracya 
i biórokracya dawniejsza nie podały sobie ręki i 
nie przyszły do większości w Sejmie. Jeżeliby tak 
być miało i w naszych prowincyach, to Sejm o- 
gólny czyli Rada państwa mógłby być prostym 
organem silnej koalicyi, której ostatnim rezultatem 
byłby nowy tryumf samej biórokracyi. W Galicyi 
tej obawy nie przypuszczam, gdyż tam i bióro 
kracya inaczej jest sądzoną jak w Czechach i a- 
rystokracya, jeśli tego wyrazu użyć mogę, inaczej 
stoi względem całej ludności, jak w Czechach. 
Lecz w wyborach, żeby uniknąć wyżej wskazane- 
go niebezpieczeństwa, trzeba Die tracić ani na chwi 
lẹ głównego celu z oka. O co istotnie idzie pro- 
wincyom? O narodowość i o wolność. Rozdzielać 
tych dwóch rzeczy nie można. Trzeba więc wy- 
bierać takich ludzi do Sejmu prowiucyonalnego, 
którzy Vrye k drugą szczerze kochają i dobrze 
rozumieją. Wolność jest najzdrcwszym pokarmem 
dla narodowości, tak jak narodowość najbujniej- 
szą dla wolności niwą. Ci co jedną chcieliby po- 
święcić drugiej, błądzą, i w teraźniejszych stosun- 
kach mogą obie na nieochybny Szwank narazić. 
Reakcya, choć mówiono i mówią jeszcze, że nie 
straszna lub że nawet pobita, trzyma się mojem 
zdaniem ciągle w pogotowiu dla skorzystania z zamę 
tu i może nawet ciągle nad tem pracuje. Jej wpły 
wowi przypisać potrzeba, że kopstytucya 26 z. m. 
nie jest zupełniejszą, jaśniejszą, dokładniejszą i że 
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zostawia tyle do poprawy i przerobienia. Jeżeli 
się ta praca nieuda, albo nawet opóźni, reakcya 
wystąpi jak dawniej z oświadczeniem, że Austrya 


ger oz nie chce lub nie potrzebuje. Tak było 
po 1849 r. gdy szło o zniesienie konstytucyi 4go 
marca owego roku. 

Dzisiejszy Vaterland przypomina ciągle powrót 
do dyplomu 20go października, który podług niej 
jest prawie obalonym przez nowe rozporządzenia. 
Biórokracya mówi po cichu, ale niemniej Śmiało, 
że dla niej i dyplom 20go października jest za 


wiele. Przypisują ta podobne oświadczenie jedae- 


mu z ministrów, który podpisał ten dyplom 
podpisał teraz konstytucyę, tak jak podpisał sta- 


tuta hr. Gołuchowskiego. Jest to minister, który 
uchodzi za człowieka wiedzącego co robi. 

Główną, jedyną bronią i tarczą dla prowineyj, 
aby zdobyć na danych podstawach autonomią, to 
jest prawa i urządzenia zabezpieczające narodo- 
wość i wolność, jest ich własna organizacya mo 
ralna, ich spójność co do chęci, dążeń i środków 
działania. 

Baron Vay wrócił i powiadają ciągle, że prosi 
o paa; ale że N. Pan dotąd mu udzielić jej 
nie chce. 


Warszawa 28 lutego, 


Wypadki które zaszły temi dniami prędzej czy 
póżoiej nastąpić musiały. Ktokolwiek śledził uspo- 
sobienie Królestwa Polskiego i badał jego poło- 
żenie, czuł instynktowo że kraj ten długo w obe- 
enym stanie pozostać nie może. Nagromadziło się 
od lat trzydziestu za wiele bólu z jednej strony 
za wiele niedołężności z drugiej. Następuje jedno 
po drugiem pokolenie a zawsze z tem samem po- 
czuciem narodowem, ale nowe z nowem początko- 
waniem. Już objawy podczas zjazdu warszawskie- 
go wskazywały na usposobienia obywatelstwa ziem- 
skiego i mieszkańców stolicy. Rocznica listopado- 
wa wywołała śmiałe wystąpienie; rozgrzewały się 
głowy i serca i mówiono już wtedy że rocznica 
bitwy pod Grochowem jeszcze wybitniej będzie 
uczczoną. Obywatelstwo wiejskie zawsze licznie 
przybywające na walne zebranie, jakby prądem 
elektrycznym ruszone, w oczom, Kry irig 
gkreślopi nieco Eda AR pelao żyd 
bo toczące się rozprawy miały na celu wniosek o 
uwłaszczenie włościan. Pomimo zajęcia ciągłego 
doniosłem wam w kilku słowach co w tej mierze 
postanowiło Towarzystwo rolnicze. 

W tem nadszedł 25 lutego. Rano kościoły na 
pełniore. Lud na ulicach poważoy i spokojny, 
wreszcie policya liczna i zbrojna.. Pod wieczór woj- 
sko stawa przed namiestoaikowskim pałacem gdzie 
Towarzystwo rolnicze obraduje. Zwykłe nieszpory 
odbywają się w kościele po Paulińskim. Tłumy 
około 6000 ludzi zalegają całe Stare Miasto, na 
którego rynku w wilią ze straganów i kamieni 
uprzątnionym stawa żandarmerya na koniach. Pod 
zamkiem batalion piechoty, pod Zygmuntem i od 
Zjazdu po szwadronie hułanów, w ogóle 1500 pie- 
choty i 600 jazdy. O szóstej wychodzi z kościoła 
procesya z kilku chorągiewkami o polskich kolo- 
rach, i posuwa się ku rynkowi zapalając pocho 
dnie i oświeciwszy mały z orłem polskim transpa- 
rent. Na wchodzącą procesyę w rynek i śpiewa- 
jącą „Boże coś Polskę“ naciera kłusem pluton żan- 
darmeryi. Chłopcy na czele procesyi idący chorą 
gwiami i pochodniami rażą konie, które się cofają 
a za powtórnem dopiero natarciem głowę procesyi 

ałaszami rąbaną przyparto do muru, otoczono i 
apano. W miarę jak jednych aresztowano, zbie- 
rali się inni w małe oddziały i dalej pieśń nabo- 
żną ciągnęli, czekając aż ich żandar ni najadą i 
stratują. Nieobeszło się teź bez skaleczeń a zwła- 
szcza przez tratowanie końmi. Faktem jest nieza- 
przeczonem że na kilka tysięcy ludzi nie było ani 
jednego człowieka uzbrojonego; nikt nie miał na- 
wet kija. Porąbano i stratowano najmocniej dzieci 
i kobiety z których jedna umarła. 

Podczas gdy się to działo na Starem Mieście 
Towarzystwo rolnicze obradowało i nie przerwało 
swego posiedzenia. Noc przeszła spokojnie i cały 
wtorek. Umysły jednak były tak niesłychanie obu 
rzone zaszłym wypadkiem, całe miasto tak prze- 
rażone brakiem wszelki organu coby się mógł 
upomnieć o nadużycia siły zbrojnej, że we Środę 


marnieć musiał i w samej już szkole sił do samo 
dzielnego życia nabierze. A z takiego to tylko ż:6 
dła tj. z rozbudzon wewnętrznego życia, ze spo- 
tęgowanej świadomości o swćj istocie narodowej 
rodzą się dopiero prawdy poważne, pomysły szezy- 
tne i piękne a dotego własne czyli oryginalne, dla 
których tym torem rozwijający 819 duch narodu i 
na odpowiednie własne formy SIę zdobędzie. : 
Rozumie się bowiem samo przez się, że język 
ruski którego właściwe miejsce jak na dziś w szko- 
le ludowej, gdzie zupełnie panować powinien, a 
nie stać tylko obok fiblów niemieckich, mz być 
przedmiotem nauki gruntownie udzielanej, co się 
wtenczas łatwo stanie, jak się znajdą nauczyciele 
umiejętnie wykształceni, język Własny i stosunek 
jego do najbliższych pobratymców tak dokładnie 
znający, żeby co chwila i sami przed sobą i przed 
młodzieżą z różnicy pomiędzy niemi zachodzącej 
sprawę zdać mogli. Swobodny Więc i naturalny 
rozwój ducha, a nie przygnębianie go od dzieciń 
stwa obezyzną, pod którćj ciężarem ledwie dyszy, 
to grunt późniejszej duchowej krzepKości i giły po 
lotu i tworczości przy dokładniejszej znajomości 
języka rodzinnego. Na on czas WIĘC 1 dzieła, które 
duch ruski wyda, inną na 8$0ble cechę nosić 
będą. iza 
Szkoła sama, literatury nigdzie: nie wydała, a 
z drugiej strony instynktowo prawie języka naro- 
dowego O nie używała, dokąd sam naród nie 
przeszedł szkoły życia duchowego, Szkoły powsze- 
chnej oświaty; dokąd nie obznajomił się jeśli sam 
z siebie nie snuł jak on starogrecki, z całym zaso- 
bem kwestyj najgłówniejszych stanowiących przed- 
miot nauki; dokąd ich nie przetrawił, jak starzy 


rano komitet Towarzystwa Rolniczego czuł się 
obowiązanym oświadczyć iż bierze tę Sprawę w rę- 
ce, do czego go zresztą stan rzeczy aż nadto upra- 
wniał. Wystosowanie adresu zdawało się być naj- 
lepszym środkiem do przedstawienia rzeczywistego 
położenia kraju i miasta. 1 

Wypadki c>raz nabierały większej doniosłości. 
Posiedzenie Towarzystwa Rolniczego kilkakrotnie 
przerywane było doniesieniem, że nowe starcie 
między ludem a wojskiem nastąpiło na Lesznie, 
skąd po odbytem za ofiary poniedziałkowe w ko- 
ściele O0. Karmelitów nabożeństwie, procesya wy- 
ji ciągnęła w Krakowskie Przedmieście. 
Zdo „Wszakże Prezes utrzymać porządek i 8po- 
kojoość ostatniego posiedzenia, aż do zamknięcia 
walnego zebranią koło godziny drugiej z połu- 
dnia. 

Wiela obywateli pospieszyło wtedy zobaczyć eo 
się dzieje, co zresztą było im po drodze do domu. 
Lud rozbity na Lesznie szedł do zamku obsaczo- 
nego wojskiem. Party ku kościołowi Bernardynów 
w Krakowskie Przedmieście, spotkał się z creza- 
kiem pogrzebowym właśnie ztamtąd wychodzącym. 
Szwadron kozaków linijnych stojący przed kościo- 
łem, orszaku zwiększonego tłumem ludu nie pu- 
szezał, i powtórnie jeszcze silnićj batogi były w ro- 
bocie, które nieoszczędzały ani krzyża ani święto- 
ści kościelnych, ani dnchownych, ani kobiet, dodając 
obelgę do niebezpieczeństwa. Widząc to chłopey 
uliezni w liczbie kilkudziesiąt stojąc przed domem 
Malcza porwali za kamienie nagromadzone w tem 
miejscu do makadamizowania ulicy, i zaczęli niemi 
rzucać na Czerkiesów. Podczas gdy nahajki uga- 
niają się za ulicznikami, jenerał Zabołockoj , któ- 
ry jak mi mówiono przechodząc tamtędy kamie- 
niem został rażony, sprowadził czemprędzćj au pas 
gymnastique piechotę, kazał nabić broń rozciągną- 
wszy ją tak, że lud od procesyi znajdował się 
między piechotą a kozakami, batalion zaś zwró- 
cony był ku domowi Malcza, i nie ostrzegłszy, ani 
zawezwawszy poprzednio -do rozejścia śię tłumu 
obywatelstwa który zapełniał dc 'e Przed- 
mieście między pocztą a domem Malcza, kazał po 
trzykroć dać ognia rotami. Pierwszy strzał poszedł 
zdaje się w bo w oknie zabity został aka- 
demik Arcichiewicz. Drugie dwa razy, zabiły sie- 
dmiu ludzi i raniły mnóstwo. Obywatel Karczew- 
ski między innemi padł na ulicy Bednarskiój. Mu- 
szę dodać i ten szczegół, że w chwili gdy jene- 
rał Zabołockoj komenderował ognia! wypadł z sze- 
« junkier, i rznciwszy broń wpadł pomiędzy 
lud. 

Poczem wojsko odeszło, a lad który żadućj bro- 
ni niemiał, i tylko obrazki świętych niósł w rę- 
kach, zabrawszy trupy poniósł je w różae miej- 
sca, a między innemi jednego do konsula francu- 
skiego, a drugiego do prezesa Towarzystwa Rol- 
Czcigodny prezes starał się ukoić obu- 
tudu 1 wzywał do oczekiwania na wymiar 
sprawiedliwości, po którą wraz z wice - prezesem 
udał się do Namiestnika. Kilka deputacyj było 
w tym celu u księcia Gorczakowa ostatnia o 12éj 
w nocy. W skutek tego pułkownik Trepow usu- 
niętym został, a powołany jenerał Paulazzi, który 
sobie zdołał pozyskać zaufanie mieszkańców War- 
szawy. Uwolniono kilkunastu przyaresztowanych, 
oddano pod sąd jenerała co kazał dać ognia, u- 
dzielono pozwolenie na pogrzeb nieszczęśliwych 
ofiar który się odbędzie w sobotę. 

Dziś rano wręczony został adres do Cesarza na 
ręce Namiestnika. 

Wypisałem wam szczegóły, za które zapewnić 
mogę. Od uwag się wstrzymnję. raz że nie mam 
czasu, powtóre, że facta loquuntur. Strzelano do 
bezbronnych ludzi, śpiewających nabożne pieśni, 
bez poprzedniego zawezwania ich aby się roze- 
szli znieważono batami i godło Chrystusowe i 
sługi Chrystusowe, a to wszystko za co? za pro- 
cesyę i śpiewanie pieśni nabożnćj ale zakazanćj 
bo narodowćj. 


Wrocław 28 lutego. 
t Prezes obrad lzby poselskićj p. Simson, skła- 
ąc na czele deputacyi sejmowej N. Panu adres 
walony na mowę tronową, wyraził w przemo- 
wie do króla żal swój, że akt ten, naprzód już 
znany w całym kraju, tak późno mu doręczonym 
zostaje, czego jednakże jedyną przyczyną jest re- 


dą 
uc 


duchową swoją własnością. Tak całe wieki śre 
dnie używały gotowego, łacińskiego języka, w któ 


J|rym spoczywały wszelkie zasoby wiedzy ludzkiej 


a jeszcze czas dłuższy czyniły to i nowe; a żadin 
naród nie pokusił się o używanie swego języka 
w szkole; ba nawet żadnemu to na myśl nie przy 
szlo. Dopiero kiedy obznajomiwszy się dokładnie 
ze światem klasycznym przeszły tę szkołę, którą 
przed niemi ludzkość starożytna przechodziła, kie- 
dy sprawy i zagaduienia powszechnej oświaty stały 
się przedmiotem uwagi i pracy ich własnego du- 
cha, którą je sobie przyswajały, na on czas i języ- 
ki dotąd tylko rodzime na ciasne koło życia do- 
mowego przeważnie ograniczone, stają się naraz 
zdolnymi do wyrażenia tego wszystkiego , co płynę- 
ło z rozświeconego i że tak powiem rozprzestrzenio 
nego wnętrza ducha narodu. Bo język to wprawdzie 
organ i warunek niezbędny w literaturze; ale sam 
jest tylko możebnością, a nie rzeczywistą literatu- 
rą, jest tylko, że tu porównania użyjemy, dźwię 
kiem, kolorem, marmurem lub kruszcem; a więc 
materyałem martwym ale jeszcze nie samem dzie 
łem Pn: pna w mąteryał, tego aget 
ku boskiego, życia potrzeba, a ożywiły mar- 
twe dźwięki i spłynęły w łach” aby strzeliły 
światłem wewnętrznem martwe choć może jaskra- 
we kolory, aby się ożywiła bryła marmuru, aby 
się w całość dżwięczną duszę słuchacza porywa. 
jącą połączyły obojętne wyrazy, aby „słowa sta- 
y się indywiduaai i złożyły 8ię twórcy swojemu na 
Posąg z napisem: „patri patriae. 

e szkoła gama nie tworzy jeszcze literatury i 
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polskie tego dowodzi piśmienictwo. Wszak “po 


mówili, in succum et sanguinem, czyli nie uczynił 


szkołach polskich i w akademii Krakowskiej u- 
czono tylko po łacinie, a przecież w XVI. wieku 
naraz tyle i w każdej gałęzi tak znamienitych 
pojawiło się dzieł; tak rychło znalazły się słowa 
i zwroty odpowiednie na wyrażanie czyto szczyt- 
nych i głębokich uczuć natchnionego króla-psal- 
misty, czyto niewypowiedzianego żalu zbolałego 
ojeowskiego serca, czyto miłej wesołości owcze. 
snego swobodnego życia; ba co więcej ną wyraże- 
nie pomysłów obcych i to najznakomitszych mi. 
strzów i mędrców czyto onych starożytnych czy 
nowszych ebrześciańskich 1 — nawet znalazły się 
od razu i terminologia we wszystkich zawodach 
ówcześnej nauki. Tak obfitym w utwory celujące 
treścią i formą stał się od razu on słusznie na- 
zwany wiek złoty. A cóż do wykazania ma jego 
następca ? jakim torem poszedł rozwój tej samej 
literatury w drugiej połowie XVII. a pierwszej 
XVII wieku? Oto pomimo takich dopiero co świe- 
żo dokonanych dzieł własnych, pomimo wzorów 
i form gotowych, literatura upada, język koszla wie- 
je, pstrzy się w żywioły obce i staje SIĘ onym 
dziwnym bękarcim płodem zrodzozym Z ojca — pro. 
żności i matki— czezości, onym językiem makaro- 
niczym, który sam jeden dostatecznym już jest 
dowodem jałowości ducha: R, uż to Szkoły 
same jezuickie tego nie te y Jak nam tak sta- 
nowezo i bezwzględnie OBIOszą dotąd historycy 
i literaci nasi; przyczyna Zjawiską leżała w uspo- 
sobieniu duchowem Ówczesnej ludzkości. Co ż dzi- 
wnego, że po półtora wiekowej walce i s zamota- 
niu się bezskutecznem bądżto na polu rozpraw 
ustnych i pisanych, bądź na polu krwawem a 
dziesiątki lat czasem wieki prawie trwają cych walk 
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gulamin obrad Izby. Mimo to, prezes obowiązany 
był adres odczytać; nie zrobił tego, lecz oddał go 
zwinięty w trąbkę królowi, który go naturalnie 
także nie czytał lecz odpowiedział od razu jako na 
rzecz znaną. W odpowiedzi swój król nie prze- 
pomniał przemowy prezesa, nadmieniając, że i ou 
ma nadzieję, że regulamin obrad Izby da się po- 
prawić. Sprawozdanie prezesa z tych szczegółów 
wywołało pewne zadziwienie w Izbie i w publi- 
czności. Bo zastanawiało to słusznie każdego, że 
w takićj okoliczności przyszło prezesowi na myśl, 
żalić się na regulamin. Nikt go zapewne do tego 
nie upoważnił, ani mógł upoważnić kto inny jak 
Izba, bo regulamin jest sprawą wewnętrzną. Pre- 
zes obrad uczuł zapewne sam niewłaściwość wspo- 
mnienia o regulaminie przed królem, bo aby po- 
kryć biąd popełniony, oświadczył, że złoży nieba- 
wem na stół Izby wniosek, mający na celu zmia- 
nę i naprawę niektórych puaktów regulaminu. 
Wniosek ten nie jest dotąd znany. Ale prasa zwy- 
kle podejrzliwa nie obiecuje sobie po nim nie do- 
brego, bacząc szczególnie na powód do niego. 
Z góry więc powstaje na postąpienie prezesa Izby 
i wzywa posłów, aby porządku, a mianowicie pu- 
bliezności obrad, mie dozwolili wątpliwemi po- 
prawkami nadwerężyć. Zaiste skrupuł prezesa 
z powodu spóźnionego doręczenia adresu świadczy 
znów o młodości konstytucyonałizmu pruskiego. 
Jeżeli Izbą ma prawo uchwalania adresów, musi 
nad niemi wprzód obradować. Jeżeli będzie nad 
niemi obradowała, jakże uniknąć publicznój zna- |dzisiaj w sprawie o przedłużenie interwencyi swo- 
jomości adresu przed jego doręczeniem, skoro 0- |jej w Syryi, starała się nie draźnić Rosyi i pozo. 
brady są publiczne? Chyba że obrady nad adre |stać z nią'w dobrych stosunkach, została w swej 
sami będą się. odbywały późnićj przy zamknię |nądziei zawiedzioną. ` Zostanie ona zawiedzioną 
tych drzwiach. Czy: Izba: pozwoli na takie ście- |w każdym razie, w którym liczyć będzie na współ- 
śnienie swćj prerogatywy? Bardzo wątpię. Opó- |udział dzisiejszego rządu rosyjskiego; polityka bo- 
żnione doręczenie adresu nie może być uchybie- |wiem i interesa Francyi a rządu rosyjskiego są 
niem dlą korony, bo kaźdy: akt Izby, każdy pro- | gobie przeciwne. f 
jekt do prawa, staje się dopiero wtenczas tem czem | Cokolwiekbąć, zdaje się że konferencya orze- 
jest, skoro został uchwalony. Prywatnie może go |knie przedłużenie zajęcia Syryi przez wojska 
panujący znać naprzód tak dobrze jak publiczność, | franeuzkie, lecz do oznaczonego i niedalekiego ter- 
ofieyalnie zna go dopiero wtedy, gdy mu zostanie | minu. Dobrze znający stosunki syryjskie i w ogó 
oficyalnie przedłożony. Dla tego też prezes obrad |le tureckie, zgadzają się na zdanie nieraz już 
powinien był adres odczytać. Tego wymagała go-|w Czasie wypowiedziane, że krótsze czy dłuższe 
dność reprezeniacyi kraju, a to tém więcćj, że tak |zajęcie Syryi przez wojska europejskie nie przy- 
się dzieje kiedy deputacye mniejszego znaczenia | wróci stanowczo spokoju w Syryi i nie zabezpie- 
przypuszezone są do posłuchania przez panujące-|czy praw Chrześcian, czego w żadnej prowincji 
go. Są to proste rzeczy; dziwna, że się jeszeze o | spodziewać się nie można pod rządem i prawem 
nie spór toczy. i ia i tureckim opartem na koranie. Państwo z podboju 

Prasa nie daje spokoju ministrowi spraw we- |; przemocy powstałe, przemocą tylko i siłą stać 
po hr. Schwerinowi, który stał się wjćj|może. Nawet dzisiaj chociaż trwa interwencya, 

ma (em patronem urzędników policyjnyeb, | zaledwie na 20 mil od Bejrutu, sięga wpływ wojsk 
puen la u zaa publiczna staaowczo się | franenzkich i bezpieczeństwa Chrześcian. 
uprzedziia. “nany Stieber, dwa razy sądownie u-| Drugim ważnym wypadkiem w ciągu ostatniego 
wolniony od winy, słusznie się % stanowiska. pra- tygodnia, wypadkiem nietyczącym się wprawdzie 

maga powrócenia go na d któ- „wypadsiem nietyczącym się wp 

wnego domaga po 80 na posadę, na któ- | bezpośrednio polityki, lecz mogącym wywrzeć 
rój został zawieszony. Prasa doniosła, że”p. mini- | wplyw na s rawy wewnętrzne tutejsze i usposo- 
ster dał mu całą pensyą i że go na posadę dy-|bjenie umysłów a silniej zajmującym opinię w Pa- 
ryektora polićyi przywróci. Gazeta pruska zaprze | ryżu niżeli konferencye o Syryą, jest bankructwo 
czyła jednćj i drugićj pogłosce. Inny urzędnik po |; nwięzienie Mirsa, obwinionego nietylko o nad- 
lieyjny Patzke, otrzymał 200 tal. gratyfikacy!. Pra- | użycie zaufania, jak to wspomniały dzienniki, lecz 
sa uważa to za demonstracyą p. ministra przeciw |o fałszowanie aktów tak prywatnych jak i publi- 
opinii publieznćj. Gratyfikacya, powiada Gazeta |cznych. Bankructwo jego dotknęło tysiące osób, 
pruska nastąpiła z powodu rozszerzenia obrębu | po większej części niezamożnych, gdy bowiem 
służby rzeczonego urzędnika. Równie i spór magi-| dawał wysoki procent od powierzonych mu pie- 
stratu z prezesem policyi, p. Zedlitz, jeszeze nie |njędzy , drobne kapitały szukały umieszczenia 
skończony, P. rezes ma gorącego obrońcę w hr. Schwe- | w tak zwanej kasie kolei żelaznych i w różnych 
rinie. Skończy się jednak zapewne spór na tem, | przedsiębiorstwach Bo -Mirèsa prowadzonych. 
że p. Zedlitz ustąpi z posady. Prasa mówi, że | Wiele z tych przedsiebiorstw było zł i 
wtedy może i hr. Schwerin poda się do dymisyi.| dnych; korzyści z zyskownych antrepryz pochła- 

U N. Państwa był zawezorej wielki obiad Z po |piał zbytek Miresa, a wielkie dywidendy i procenta 
woda zaręczy» księcia Leopolda  Hohenzolleru- | dawano nie z dochodów ale z samychże kapita 
Sigmaringen z infantką portugalską Antoniną. Król| łów aby przyciągnąć nowe. Rzemieślnicy, służący 
wniósł w francuskim języka zdrowie króla porta- | portierowie, drobni kapitaliści nieśli szczupły grosz 
galskiego. nabyty pracą i uskładany oszczędnością, do kass 
Mirósa, rzucając go nieświadomie na ryzykowne 
przedsięwzięcia lub zbytki. Stąd oburzenie prze- 
ciw. Miresowi ogromne. Na bankructwie jego naj. 
więcej stracili portyerowie którzy mu pieniądz 
swój powierzy!i i sułtan, który miał dostać z po- 
życzki znanej , zaciągnionej za pośrednictwem 
Mir esa. 

Bankructwo i oszustwa Miresa dotknęły także 
nie finansowo lecz moralnie rząd francuski, który 
z nim miał mnóstwo układów i interesów. Był to 
bowiem, obok Pereiry, najrzutniejszy przedsiębior- 
ca, (Rothschild i Fould znaczniejsze mają kapita- 
ły, lecz Pereire i Mires byli w ostatnich latach nie- 
równie ruchliwsi), ale nadto właściciel dwóch pół 
urzędowych dzienników Constitutionnel i Pays. Prócz 
tego wieści, może umyślnie przez nieprzyjaciół rzą- 
du zwiększane, gloszą ,„ że w procesie Mirèsa 
skompromitowanych być może wiele osób zajmu- 
jst wysokie stanowiska; niechętni wymieniają 
nawet osoby z rodziny cesarskićj. Zresztą zajmuje 
cały Paryż nietylko uwięzienie Mirósa, ale i oko- 
liczności mu towarzyszące. Już przed kilku tygo- 
dniami biegały Eriha pogłoski o bliskim upadku 
Mirèsa i nadużyciach jakich się dopuszczał. Pogło- 
ski te następnie ucichły. W przeszłym jednak ty- 
godnin przedłożono trybunałowi udowodnione skar- 
gi. Mirós dowiedziawszy się, że ma być uwięzio- 
nym, udał się w piątek 15go t. m. do pałacu toile- 
ryjskiego wraz z zięciem swoim ks. Polignac pro 
sząc o posłuchanie u Cesarza. Odmówiono mu tego. 
Również Cesarzowa nie przyjęła córki Mirtsa. 
Wówczas Mirès miał napisać list do Cesarza przed- 


ta niebędzie zupełnie uspokojoną, że Francya 
w interesie ludzkości podejmuje całe koszta inter- 
wencyi bez żadnej indemnizacyi ze strony Porty, 
że jeżeli mocarstwa zechcą, to niech do wojsk 
francuzkich dodadzą inne wojska europejskie np. 
angielskie i pruskie. "NB 

Pełnomoenik turecki zaprotestował energicznie 
przeciw temu przedłużeniu zajęcia Syryi przez 
wojska francuzkie lub jakiekolwiek obce, a po- 
parł go pełnomocnik angielski i austryacki, co 
było rzeczą przewidzianą. Lecz mniej spodziewa- 
nem było oświadczenie wprawdzie nie wprost 
przeciwne propozycyi francuzkiej, ale nie zupełnie 
przychylne polityce i zamiarom Francyi w tej 
sprawie. Hr. Kisielew oświadczył, że taka sama 
jest potrzeba interwencyi rosyjskiej w Turcyi euro: 
pejskiej jak interwencyi franeuzkiej w Syryi; dalej 
miał mówić, że nie we wszystkich punktach mo- 
że iść Rosya z Franeyą w sprawie wschodniej 
(zapewne eo do Księstw naddunajskich); jednak 
przychylał się do propozycyi francuzkiej co do 
dłuższego zajęcia Syryi. W dalszym ciągu narad 
na tem pierwszem posiedzeniu, pełnomocnicy u- 
znali się za nienpoważnionych do stanowczego o0- 
rzeczenia w imieniu swych rządów w tej sprawie, 
zażądali nowych instrukcyj, postanowili że konfe- 
rencye zawieszone zostaną przez sześć tygodni a 
tymczasowo pozostanie w Syryi status quo. 

W ogóle Francya — która chcąc zyskać popar 
cie Rosyi w sprawach wschodnich a mianowicie 


Parrż 24 lutego. *) 


C. W ciągu upłynionego tygodnia dwa wypad 
ki zajmowały a Świat paryski: baze da 
konferencyi w sprawie syryjskiej, oraz bankructwo 
i uwięzienie Mirósa, ' głośnego naczelnika domu 
bankierskiego który obracał 400 milionami fran- 
ków, miał wiele interesów z rządem francuzkim i 
z wysoko stojącemi osobami. 

Wiecie, że franenzki minister spraw zagranicz- 
nych okólnikiem z 18 stycznia, niedawno ogło 
szonym, zaprosił rządy czterech innych wielkich 
mocarstw, aby zdecydowały czy potrzebne jest 
dłaższe zajęcie Syryi przez wojska francuskie. 
Rządy tych mocarstw zgodziły się na zebranie 
konferencyi i dały swym posłom upoważnienie do 
zasiadania na niej; lecz Anglia zażądała aby przy- 
puszczono także pełnomocnika tureckiego, na co 
się również zgodzono. 

Otwarcie konferencyi nastąpiło we wtorek 19 
t. m, a zasiadło na niej sześciu pełnomocników 
francuzki, angielski, austryacki, rosyjski, pruski i 
turecki. Wiadomość pewna o naradach i sporach 
na tem pierwszem i dotychezas jedynem  posie- 
dzeniu przedarła się z sali obrad w świat poli- 
tyczny tutejszy. Przewodniczący naradom pełno- 
mocnik frencuzki minister Thouvenel zagaił posie- 
dzenie, przedstawiając potrzeby przedłużenia inter- 
wencyi francuzkiej w Syryi dopóki prowincya 
*) List ten doszedł nas o dwa dni później niż był pow:- 
nien. P. Red. Cz. 


jego które tylu nieszczęśliwych zrodziło, już to 


b 
ych lub utu- 


stawiając, że aresztowanie jego jest niemożebnóm, 
gdyż skompromitowałoby wiele osób wysoko sto- 
jących, których spis dołączył, a zakończył list o- 
świadczeniem śmiesznóm, że 
by pociągnąć za sobą upadek cesarstwa.“ a 

Cesarz list tem otrzymawszy, miał kazać popła- 
cić długi niektórych wymienionych osób i pow 
kreślać je z ksiąg. Równocześnie przywołał pre 
fekta policyi, i polecił mu, aby Mirósa niespuszcza 
no z oka aż do nazajutrz z rana, a wówczas go 


aresztowano i odprowadzono do warownego wię: | 


zienia Mazas. Stało się to istotnie i Mirós siedzi 
dotychczas w więzieniu. Wicedyrektor kasy kolei 
żelaznych, hr. Richemond zastrzelił się dowiedzia- 
wszy się o uwięzieniu Mirósa. Dotychczas nie are 
sztowano nikogo więcćj, lecz utrzymują, że w pro 
cesie. Mirós skompromituje wiele osób. Między in- 
nemi skompromitowanymi jest Baroche młodszy, 
referendarz w radzie stanu, a syn znanego preze- 
sa tejże rady. Ten baron młody otrzymał już wczo- 
raj dymisyę, a mówią, że ojciec jego poda się 0 
nią. Cesarz polecił prowadzić sprawę Miresa z wiel- 
ką surowością, już to oburzony postępowaniem 


chcąc przezto zneutralizowąć niekorzystne dla rzą- 
du wrażenie jakie ta sprawa zrobiła. Utrzymują, 
że Mirós odpowiednio prawu skazany zostanie na 
galery. 

Jutro na publicznóm posiedzenin senatu ma być 
odczytanym projekt adresu do Cesarza w odpo- 
wiedzi na mowę jego zagajającą posiedzenie, pro- 
jekt ułożony przez oddzielną komisyę. Następnie 
rozpoczną się rozprawy nad tym projektem, a w ich 
biegu ma mieć mowę książę Napoleon, podobną tej 
jaką w biórze senatu na prywatnóm tajném posie: 
dzeniu lecz która w treści ogłoszoną została przez 
dzienniki belgijskie. Podobno chce mieć książę tę 
mowę dla tego, że pierwsza jego mowa nie była 
dobrze pojętą. W ciągu także bieżącego tygodnia 
ma być już wygotowanym i odezytanym projekt 
adresu Ciała prawodawczego, gdyż redakcya tego 
projektu znacznie juź w biórach postąpiła. 

Ż Włoch jednę tylko wiadomość podaję, którćj 
dzienniki dotąd niezamieściły, wiadomość o od- 
kryciu w Turynie spiskn na życie króla Wiktora 
Emanuela. Spiskowych uwięziono i znaleziono przy- 
gotowane bomby Orsiniego. Cała wiadomość trzy- 
mana jest w sekrecie. akalów 

Zmaczne uczyniły tu wrażenie doniesienia z Ro- 
syi o obawie zaburzeń w Petersburgu, o uzbraja- 
niu pałacu zimowego, przeniesieniu broni z arge- 
nału do twierdzy Petro-pawłoskićj na Newie. 


Paryż 26 lutego. 


B. W senacie komisya wyznaczona do przygo- 
towania adresu złożyła projekt takowego. Odczy- 
tał go prezes senatu p. Troplong. Znany wam bę- 
dzie zapewne w chwili gdy mój list odbierzecie ten 
pierwszy głos naczelnego Zgromadzenia Narodo- 
wego Francyi. Zawiódl on oczekiwanie rojalistów 
ultrarojalistów, którzy niczem nie potrafią być za- 
dowoleni, jeno siłą zbrojną w ich myśli i na ich 
żądanie powolną. Wywołać koalicyę, lub zmusić 
Francyę do interwencyi zarówno marzy się obroń- 
com upartym i niepoprawnym przeszłości. Senat 
francuski w którego gronie nie jeden legitymista 
zasiada, a przez te pojedynczości mnóstwo wpły- 
wów z pr zem c y Germana „wcisnąć się może, 
nieodbiegł jednak A ania swego i w adresie 
godnie się wyraził. 

Jako pierwsze Ciało Państwa, któremu konsty- 
tucya straż zachowaną powierzyła, senat obstaje, 
prosi i zaleca władzy wykonawczćj opiekę i po- 
moe nad religią, nad głową kościoła to jest naj- 
wyższą potęgą moralną świata. Ale zarazem po- 
twierdza w zupełności politykę Cesarza nie daje 
otuchy oporowi nieprzełamanemu, zarówno Wło- 
chom, jako i rządowi Cesarza przypomina i poleca 
Ojca Sgo. Wszelki zbrojny przymus wszelką inter- 
wencyę za zgubną adres senatu uważa. Zobaczymy 
czy przy dyskusyi adresu kwestya inna o jeden 
krok naprzód nie będzie posuniętą. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Ciało prawodawcze ma równie zająć 
się odczytaniem projektu adresu poczem rozpoczyna 
się dyskusyą które z OŚm dni zajmą. Konferencya 
Syryjska po jednéj dosyć burzliwéj sesyi, ođpo- 
częła. 

Pełnomocnicy czekają na instrukcye dworów swo- 
ich względem terminu przedłużenia pobyta wojsk 
francuzkich w Syryi. Przedłużenie to już w zasa- 
dzie przyjęte zostało pomimo żwawego oporu Tur- 
cyi. Świat finansowy ciekawie spogląda na stolicę 
tego państwa; upadek „Mirósa dodał jeszcze jednę 
komplikacyę do istniejącego chaosu. Turcya po- 
trzebowała pieniędzy, tak jak ich potrzebuje za- 
dłużony po uszy marnotrawny syn, którego dobra 
dawno już niewystarczają na potrzeby bieżące. 
Miarą zaś potrzeby pieniężnej skarbu tureckiego 
jest wysoka stopa procentu pożyczki Mirèsa itd. 
Ci co podpisali się, mieli obiecane dziesięć od sta. 
Mirès byłby zyskał czysto czterdzieści pięć milio- 
nów, na które rachował dla poratowania intere- 
sów, gdyby była pożyczka się udała. Można łatwo 
obrachować coby się po Strąceniu kosztów zostało 
pożyczającemu. Teraz po upadku Miresa co zrobi 
Turcya, która na ten wpływ, aczkolwiek lichwą 


opłacony rachowała? Wpłynęło wprawdzie do skar- 
bu tureckiego dwanaście milionów pierwszej zali- 
czki. O te dwanaście milionów juź się subskrypto- 


„upadek jego mogł-|rowie, prawie wszyscy w najniższych warstwach 
reke pomieszczeni, biedni pracownicy grosz 


ja groszem zbierający turbują. Czy dyplomacya 
w interesie państwa od lat tylu podtrzymywa- 
nego, przyjdzie w pomoc giełdzie i nastręczy jaką 
kombinacyą, któraby pożyczkę turecką na bruku 
poda leżącą podniosła? Czekają na to w Stam- 
ule najwyżsi dygritarze; w Paryżu odżwierni i 
woziwodowie klasa liczna i zamożna, bo oszczędna. 
Nieustraszeni subskryptorowie wszystkich przedsię- 
wzięć finansowych, które procentem wysokim lub 
nadzieją podwyżki zabijają się. 

Sprawa Mirósa ciągnie się. Śledztwo ponownie 
i mozolnie prowadzone wykryje wszystkie nadu- 
życia, a sąd bezwątpienia surowo je ukaże. Wi- 
nienem odwołać wiadomość w ostatnim liście za- 
mieszczoną, która aczkolwiek upowszechniona, 
okazała się być fałszywą. Ani p. Simson, ani p. 
Baroche syn nie oddalili się z Paryża. Obadwaj 
widziani byli na pogrzebach pp. Richmont i Seribe. 
Jednakże p. Baroche stracił już piękną pozycyę 
którą zajmował jako dyrektor wydziału handlu i 
radzca stanu, a br. Simson wzywany bywa często 
do sędziego inkwizycyjnego. Jako na członku 
Rady nadzorczej cięży jzawsze podejrzenie, tóm 
więcej, że jeden (z członków życie sobie odebrał. 

Zresztą w tej całej sprawie, która do najwyż 
szego stopnia zajęła publiczność, mnóstwo kursu- 
je wieści, które nawet jedne często drugie zbija- 
ją. Na pociechę jednak tea fakt przytoczyć wy- 
pada, iż straty materyalne mniej oburzenia wy- 
wołują niż obawa, ażeby winowajcy wyroku spra- 
wiedliwości nie uniknęli. Wszędzie jeden głos 
słyszeć się daje: trzeba przykładu, trzeba oczy: 
szezenia. Pojął to dobrze rząd i dla tego nawet 
surowiej niż prawo ściśle wymaga postąpić wła- 
dzy sądowej dozwolił. Oskarżoty o nadużycie zau: 
fania , może odpowiadać z wolnej nogi, byle tylko 
dał odpowiednią zaucyą. Mirćsowi tego względu 
odmówiono. Jest zawsze w więzieniu Mazas au 
secret, tojest, że z nikim prócz z inkwirentem nie 
widuje się. Akcye kasy kolei żelaznych spadły 
bardzo nisko i zapewne nie nie będą warte, bo 
kapitał został pochłoniony, ale akcye innych to: 
warzystw które kąsa patronowała, podnoszą się i 
bardzo słusznie, bo koniec końców muszą przyjść 
kiedyś do wartości normalnej. 


Wiedeń 1 marca. Ocenienie nowo nadanych 
ustaw jest tak rozmaite jak różnemi są stanowi 
ska organów publicystyki, tudzież stronnictw przez 
nie reprezentowanych. W ogóle orgaua partyi czy- 
sto-konstytucyjnćj niemieckiej są dosyć zadowo- 
lone, mając nadzieję, że system reprezentacyjny 
przy dwuizbowym składzie Rady państwa stanie 
się tak przewaźnym, iż zniknie w obec niego ca: 
ła ważność sejmów krajowych, zwłaszcza, że ma 
ją nadzieję, iż przyjdzie do tego, że tu i owdzie 
zajść mogą okoliczności, które przeszkodzą zwo: 
łapiu sejmów krajowych i wysyłaniu z nich repre- 
zentantów na sejm ogólny czyli Radę państwa. 
W takim przypadku wypadłoby w myśl patentów, 
rozpisać wybory bezpośrednie do Rady państwa— 
e OE PO BOG, 
miastach zniemczonych w większćj części, partya 
konstytucyjna i centralizacyjna przeważa; w kre- 
jach innoplemiennych nieupatrują w tych aktach 
rządowych dość rękojmi przeciw: przewadze urzę- 
dniczćj, która była i jest wszechwładną. Trzebaby 
zupełnie innćj organizacyi do stworzenia samorzą 
du, niżeli ją dają patenta i ustawy. sejmowe. Mt 
mo tego stanowić one mogą pierwszy punkt wyj: 
ścia wskazując dalszą drogę postępowania. | 

— Times z 25 lutego zawiera list pewnego ma 
dziara, który obwinia rząd ces. austryacki, że ne 
dotrzymuje amnestyi przyrzeczonej pokojem w Vil 
lafranca dla tych co służyli w legionach węgier- 
skich, i że wielu z amnestycnowanych po imienin 
wymienionych, uwięziono i oddano w szeregi au- 
stryaekie. Donau Ztg półurzędowy dziennik tak na 
to odpowiada: „Nie wątpimy, że rząd cesarski 
w stósowny sposób spowoduje wyświecenie tego 
zarzutu, wszelako już teraz niemożemy pominąć 
tej okoliczności, że jak wiadomo, krocie takich 
legionistów a nawet zbiegłych z pod chorągwi 
austryackich, wróciło naprawdę do ojczyzny do 
Węgier, korzystając z sumiennego dotrzymania tej 
amnestyi, a następnie dopiero, jeżeli ich taki los 
spotkał, to chyba w skutku zaszłych za ich po- 
wrotem przekroczeń albo knowań. O ile wiemy 
z żródła niewątpliwego, poseł francuzki nie czy. 
nił z tego powodu reklamacyi.* Toż samo powta- 
rza wieczorna Gazeta Wiedeńska z swojej strony. 

— (o do aresztowania dawnego jenerała Hon- 
wedów Asboth, o którego uwolnienie upomina się 
u rządu zgromadzenie komitatu aradzkiego, 0. D. 
Post donosi, z listów prywatnych: „Dzienniki pi 
sały, że Asboth stawił się przed żupanem krasow. 
skiego żupaństwa w charakterze pułkownika hon. 
wedów i dowódzey brygady, ozdobiony krzyżem 
Koszuta, i że to było powodem jego uwięzi nia 


Być może, że tak istotnie było, ale przeciw Asbo- 
thowi inne jeszcze skargi mówią. Podobno, że już 
dawniej tak nazwany rząd tymczasowy węgierski 
(Koszut, Klapka i Pulski) mianowali go naczelni- 
kiem wojennym Węgier, i że Asboth posiada for- 
malną nominacyę. W skutku tego porzucił on 
słażbę przy kolei żelaznej, i zaczął, o ile w jego 
mocy było, zajmować się organizacyą militarną 
w celach wskazanych przez tak zwany rząd tym- 
czasowy. Działając w tym duchu, Asboth zaczął 
już werbować oficerów i żołnierzy i pierwszym 
wystawiał formalne paterta. Asboth: wywieziony 
zastał z 14 współwinnymi do twierdzy Teres'en- 
stadt. 

— O przyjęciu w różnych miastach monarchii aktów 
konstytucyjnych, zamieszczają tutejsze gazety do- 
niesienia bądź telegraficzne, bądź listowe, Gazeta 
Wiedeńska donosi z Pragi telegramem, że Namie- 
stnik Czech hr. Forgacz za wejściem do teatru 
przyjętym był przez publiczność hucznemi okla- 
skami, poczem zaśpiewano hymn anstryacki. Po- 
dobnież w Gradeu w Styryi wielka: była radość i 
iluminacya miasta, tudzież widowisko na ten eel 
dane w teatrze, gdzie na żądanie grano hymn 
udu. 

Presse zamieszcza depeszę telegraficzną z Pe- 
sztu z d. 1 marca, która podaje krótką treść uwag 
dziennika  półurzędowego węgierskiego Sürgöny 
Mówi on: Patenta. z d. 26 lutego stanowią osobli- 
we rozwinięcie dyplomu z d. 20 października i ro- 
związują jednostronnie kwestyę, która wymagała- 
by wspólnego rozstrzygnięcia. W obee tego zwrotu 
rzeczy, muszą umilknąć opinie stronnictw. Sirgóny 
radzi narodowi, aby się poważnie zachowywał, a 
politycznym ludziom w Węgrzech zaleca wytrwałość. 

Wanderer wieczorny pisze: Kanclerz. nadworny 
baron Vay , 0 którego dymisyi liczne krążyły wie- 
ści, pracował jeszcze wczoraj wieczór do Stej 
wswojem biórze. Miał on odmówić podpisania do- 
datkowego wydanych postanowień, jako rzecz nic- 
potrzebną po ich publikacyi. Jeżeli bar. Vay ma 
dziś posłuchanie u N. Pana, to dzień dzisiejszy bę- 
dzie stanowczym wtej kryzys. Drugi minister wę- 
gierski p. Szógyenyi dla tego niepodpisał tych 
dokumentów, że nie jest członkiem rady mini- 
strów. 

— Komitat Zagrzebski podał do N. Pana pety- 
cyę 0 zwołanie skupczyny narodowej narodu 
Serbskiego w Województwie i żąda od tych ko- 
mitatów węgierskich, gdzie język słowacki prźe- 
waża, aby językiem urzędowym był słowacki; na- 
stępnie prosi Cesarza o rychłe otwarcie sejmu chor- 
wackiego i koronowanie się królem troistego kró- 
lestwa, Chorwacyi, Słowenii i Dalmacyi. 

Siirgóny mówi, że Ban Chorwacki zawiadomił 
nadworną kancelaryę węgierską o wydaniu przez 
siebie rozkazu względem zwrócenia Węgrom wy- 
spy Morje, tudzież, że przygotowania do wyborów 
sejmowych na tej wyspie mogą się odbywać je- 
szcze przed jej zwróceniem. 


Królestwo Polskie. 


, Z dzienników warszawskich, Gazeta Codzienna 
i Gazeta Warszawska z piątku 3go marca mają 
tytuł z obwódką żałobną. Na czele swojem zamie - 
szczają wszystkie dzienniki następujące równo- 
brzmiące ogłoszenie : 

Jutro o godzinie 10ćj rano odbędzie się ekspor- 


ta łok iol: 
mera, BSE: poległych d. 27 b. m. z kościoła 


Program tej eksportacyi jest zasłęnają Ua] 
żałobny wyruszy z kościoła po odprawionem na- 
bożeństwie i postępować będzie ulicami: Krako- 
wskiem Przedmieściem, Saskim Placem, Wierzbo- 
wą, Bielańską, Nalewkami i t. d. Rozpoczną or- 
szak: sieroty i starcy warszawskiego Tow. Dobro- 
czynności; za niemi postępować będą uczniowie 
szkół tutejszych; z kolei, cechy z chorągwiami 
żałobnemi i Światłem jarzącem; dalój duchowień- 
stwo. Po za duchowieństwem niesione będą ciała 
zmarłych, a za temi postępować będą przed ka- 
rawanąmi duchowni wyznania Mojżeszowego, w 
właściwych ubiorach i stósownie do swego obrzędu 
z nakrytemi głowami. Jakkolwiek spodziewany jest 
ROK] i porządek przy tak uroczystym i smutnym 
obrzędzie, wszelako dla tem większćj rękojmi u- 
trzymania tegoż porządku; delegacya miasta i ko- 
mitet zajmujący się pogrzebem, przy pomocy do- 
branych osób i młodzieży z akademii medycznej, 
ze szkoły sztuk pięknych i instytutu nomicz- 
nego, czuwać będą nad pochodem o oz tego 
orszaku. Wzywa się przeto wszystkich, dobra krajn 
pragnących, ażeby: 1) obywateli z szarą żałobna 
na lewem ramieniu odznaczonych, 2) akademików, 
3) uczni szkoły sztuk pięknych, 4) uezni instytutu 
agronomicznzgo, we wszelkich rozporządzeniach 
porządkowych stanowczo słuchać zechcieli, zaró- 
wno przy samym pogrzebie, jak i przy powrocie 
do domów. Obok tego, uprasza się jak najusilnićj 
publiczność, ażeby nie gromadziła się zbytecznie 
w jednych miejscach, lecz zechciała się zbierać 
jużto na obszerniejszych a przyległych placach, 
już na chodnikach wzdłuż całćj linii, którą orszak 
żałobny postępować będzie, tak dla nietamowania 
pochodu, jakoteż dla tem większćj własnćj do- 
godności, - 

Ofiary poległe w dniu 27 b. m., których pogrzeb 


cie swiata bez względu 
nie, 74 głośno mówiący RY 
je i żyć paka 
nym a nie m nościom, jakie złość, prze- 
od rw RY Ma Ta mn nasuwają, tak 
znakomitych Zpo* A laje, mężów, twór- 
ców łak znakomity ch dzieł. Życia więc duchowego, 
jako istoty wewnętrznej potrzeba, bo bez niego 
wszelkie środki i zewnętrzne przybory, to jak na 
gromadzony pieniądz, leżący bez, użytku w ręku 
nieumiejącego nim stógownie zakierować. | 

A więc nie szkoła tworzy literaturę; jeno literatu- 
ra rozwinąwszy się z pełni życia duchowego uzda- 
tnia język do 'tego aby środkiem do udziela-|p 
nia nauki; a tam dopiero gdzie taki język Już się 
znajduje, barbarzyństwem i krzywdą staje SIĘ Wy- 
kluczanie go ze szkoły a powanie obcym. | patrzność naznaczyła 
Ale Ruś mpolee jeśli w szkolach polski język 
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będzie wykładowym,“ opiewa część druga Za- 


na to 


choroby żył także owem aptecznem, sztuczieu 
pożywieniem. Tak jest, miłości chrześciańskićj po 
nim wymagany; bo bez miłości w ogóle nie mz 
życia jeno Śmierć a bez miłości chrześciańskićj 
każdy, chociażby języki ludzkimi i anielskimi mó 
wił, stałby się jakoby miedź dźwięk czyniąca albo 
cymbał brzmiący; tój miłości, która cierpliwa jest, 
która nie zajrzy, nie czyni przewrotnie, nie nady 
ma się, nie bywa rozdrażniona nie myśli złego, 
nie raduje się nad nieprawością, ale się raduje 
przy prawdzie, jak pisze wielki apost"ł narodów, 


skwie do ideału z odwrotnéj strony wydoskonalo- 
duchownym pa- 
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potem 300, nareszcie 250 złr., a naczelnik chciał 
dać tylko 200 złr. Dopiero kiedy świadek w roku 
1859 w skutek wytoczonego mu przez skarb pro- 
cesu o wynagrodzenie szkód z powodu niedotrzy- 
mania kontraktu dzierżawy podatku konsumcyjnego 
w Wadowicach, zamknięty został do aresztu za 
długi, zdecydował się sprzedać p. naczelnikowi 
powóz za 200 złr., których mu tenże jednak nie- 
wyliczył, odebrawszy od żony świadka, powóz 
będący jéj własnością. Do sprzedaży tćj był świa- 
dek nakłoniony tem, że siedząc w kozie zależał 
od grzeczności naczelnika. Nie wymówił sobie 
wprawdzie względów ani też ich nie doznawał przez 
cały rok uresztu, gdy jednak ponownemu żądaniu 
naczelnika, aby mu pożyczył 700 złr. zadość nie 
uczynił, naraził się na jego niełaskę i takowa do- 
tkliwie dała mu się uczuć. W czasie bowiem are- 


odbędzie się jutro, są następujące: Marceli Kar: 
czewski, © rad ziemski lat 56 z pow. Sieradz- 
kiego; Żdzisław Rutkowski, lat 23 obywatel ziem- 
ski z Jaszowie z gub. Radomskićj; technik + Witte 
Francuz, pzacujący przy tatejszym moście; Karol 
Brendel, rzemieślnik przy warsztach z fabryk że- 
laznych i uczeń Michał Arcichiewicz. 

Od dziś z rana zwłoki tychże wystawione zo- 
stały w kościele Sw, Krzyża. 

Delegacya obywateli nprasza, aby w dniu ju- 
trzejszym Uroczystego Pogrzebu, uprzątnienięte i 
oczyszczone były wszystkie ulice, któremi orszak 
przechodzić bądzie, mianowicie od Św. Krzyża, 
Placem Saskim, Wierzbową, Bielańską , Nalewka- 
mi ku ementarzowi Powąskowskiemu. 

„7 Kuryer Warszawski na samem czele dono- 
Bi, że księżna Gorczakowowa wyjechała we czwar- 


tek wraz z córką za granicą. 
Prr ns y 


Na posiedzeniu izby niższej w Berlinie w d. 27 
lutego, podczas obrad uad budżetem gdy przyszła 
mowa o tajoych funduszach na potrzeby minister- 
stwa spraw zagranicznych, dep. Niegolewski za- 
brał głos, aby obwinić rząd o poduszczenia i wy. 
syłania ajentów prowokacyjnych. Głosu jego nie 
podają dzienniki berlińskie, krótką tylko czyniąc 
o nim wzmiankę, bo zwyczajem jest tych dzien- 
ników, skoro tylko polscy deputowani głos zibie- 
rają, dodawać tę uwagę, że sprawozdawcy nie mo- 
gli ich dosłyszeć albo zrozumieć, Jednak sądzimy 
że i tak nie moglibyśmy podać w zupełności słów 
dep. Niegolewskiego, bo nawet tę krótką wzmian- 
kę jaką o nim czynią dzienniki, musimy w części 
ominąć. » s 

Dep. Niegolewski rzekł mniej więcej: Przeciv 
uchwaleniu tajnych funduszów muszę się oświad 
czyć, albowiem takowe obracane są na ajentów 
tajnych, którzy gdyby niemieli nie do odkrycia, 
to musieliby sami fabrykować spiski. Mówca 
wspomina o niejakim Stanisławie Krupskim, któ- 
ry wysłany został z pieniędzmi do Warszawy dlu 
podburzania młodzieży. Nie dość na tóm — dodał 
mówca — że ojczyzna nasza jest podzielona, al: 
jeszcze idzie o to, aby wspólnym systemem każ 
dego z osobna w przepaść wtrącić. Muszę dla 
tego z tej mównicy ostrzegać moich rodaków 
(oklaski połskie), ostrzegać ich, aby nie dali się 
w sidła złowić, a oraz muszę zaprotestować prze 
ciw temu, aby kraj nasz przez prowokacye był 
w przepaść popchnięty. (Dep Cieszkowski woła 
z miejsca): Bardzo dobrze! (Ponieważ słowa te 
wymówił z polskim akcentem, przeto Izba zaczęła 
się śmiać). r Ą 

Hr. Cieszkowski (z gwałtownością): Macie odwa- 
gę śmiać się, kiedy właśnie krew braci naszych: 
leje się w Warszawie! (Słowa mówcy są dalej 
niezrozumiałe). Leży w tem głęboka powaga i 
dla śmiać się niepowinniście. Wzruszenie nic- 
pea ~ ` ji sę więcćj, ale pragęn aa je 

u : ; 
na téj spa dzistej dredy Ad: by nie postępowały 

Prezes na to oświadcza, że niema powodu pro- 
stowania mówcy, gdyż tenże mówił w ogóle o rzą- 
dach, a nie o rządzie pruskim. 


Włochy. 


Telegram z Marsylii donosi, że jenerał hr. Goyon 
ogłosił rozkaz dzienny z powodu ostatnich demor- 
stracyj narodowych w Rzymie. 

"Osnowa. tego dokumentu jest następująca. 

Główna kwatera w Rzymie 19 lutego 1861. 

„Tak zwany komitet narodowy rzymski kazal 
rozrzucić pisemkow formie odezwy do Rzymian. N7- 
zywa on dziecinny ten wybryk z d. 14go wieczór 
imponującą demonstracyą, którą my poczytywali- 
śmy za tak niegodną szlachetnego i zacnego cha- 
rakteru Rzymian, że nie uczyniliśmy o niej naj- 
mniejszej wzmianki, ato tem bardziej, iż gwizda- 
nia i nakazywanie milczenia, głuszyły prowokacyj 
ne okrzyki, niemające żadnego odgłosu, Pre 
licznych ogni bengalskich; lecz pisemko owi: 
nas doszło, pozwała sobie chwalić zenen «zp 
nie się eo ze strony tak zwanego. "rg 
dowego jest bezczelnością , której cierpieć nie mogę 

„Pochwały odbierać możemy tylko od naszyc: 
przełożonych. Posłannictwo jakie spełniamy, jest 
trudne, delikatne, nawet niewdzięczne, poniew: ź 
naraża nas na nieprzychylność wtedy nawet, gdy 
postępujemy najprostszą drogą obowiązków. Lecz 
pochlebstwa zarówno jak i groźby zostaną dla 
nas bez wu. Obowiązki jakie nam Cesarz nasz 
zakreśli, są jedynóm naszem prawidłem, i zdoł:.- 
my je spełniać aż do końca. 

„Aby niedać żadnego pozoru niechętnym, przy- 
pominam, że obowiązkiem każdego jest unik: ć 
fiumu mającego cechę nieprzyjacielską, aby nic 
winną obecnością niezachęcać go i mie wprowa 
dzać w podejrzenie lejalności podwójnego nasze- 
go charakteru: Francuzów i żołnierzy. 

„Ten rozkaz czytany będzie przy trzech apc- 


sztu, zachorował syn aresztowanego Śmiertelnie 
konsylium lekarzy zwołano, a wtedy aresztowany 
prosił naczelnika, żeby mu pozwolił odwiedzić sy- 
na chorego. Naczelnik niepozwolił na to. Prosił 
świadek także dyrekcyi skarbowćj o to pozwolenie, 
lecz mu go odmówiła; syn tedy umarł nie mogąc 
się z ojeem widzieć przed śmiercią. Bolesnym było 
to ciosem dla świadka, lecz się boleścią tą bynaj 
mniéj nie powoduje w obwinieniu naczelnika. Ter 
w skutek komisyi dyscyplinarnej, zesłanćj przez 
władzę obwodową, oddał powóz żonie świadka, a 
świadek nie skarżył się na naczelnika nigdzie o 
nadużycie, albowiem mie chciał z nim w zatargi 
wchodzić; dopiero zawezwany i zapyfany przez 
ową komisyą, powiedział wszystko, żądał zwrotu 
100 złr. od naczelnika i czekał na skutek docho- 
dzenia. Dzisiaj żąda także zwrotu zatrzymanych 
mu przez oskarżonego 100 złr. 

Zofia J. żona poszkodowanego zeznała, nie przy 
pominając sobic szczegółów, że gdy jéj mąż po- 
szedł do naczelnika z prośbą o świadectwo dla nićj, 
powrócił bez skutku i powiedział jej, że naczelnik 
tylko za pożyczkę -500. złr. chce wydać zaświad 
czenie. Dla tego niewidząc innćj rady, dała mężo- 
wi te pieniądze, które tenże zaraz zaniósł do na- 
czelnika a z powrotem przyniósł świadectwo i 
kartkę naczelnika na 500 złr. odebrane, od męża 
które za sześć miesięcy miał zwrócić. Po upływie 
przeszło sześciu miesięcy, odebrał mąż jéj od na 
czelnika tylko 400 złr. i przyniósł jéj dodając z o- 
burzeniem, że mu naczelnik 100 złr. przytrzymeł. 
Wiadomo jéj także od męża, że naczelnik choiał od 
niego kupić powóz jéj własnością będący, lecz nie 
mogli się zgodzić; dopiero gdy mąż był w areszcie 
za długi, sprzedaż przyszła do skutku za 200 złr.. 
otrzymała bowiem od męża polecenie, ażeby na 
czelnikowi na żądanie wydała powóz, co się też 
stało. O zapłatę 200 złr. nie upominała się, gdyż 
miała wzgląd na to, że mąż siedzi w kozie pod 
władzą naczelnika; powóz jednak zwrócony jéj 
został w skutek komisyi dyscyplinarnćj, która j; 
przesłuchiwała. Naczelnik nierobił mężowi żadnyc!: 
grzeczności, owszem wielką g pi przykrość 
niepozwalając odwiedzić syna ną śmiertelnem łożu. 
Mąż jéj nadmienił, iż mu tego nigdy niezapomn.. 

Na te zeznania odpowiedział Jan Moser tłumz- 
cząe się, że pojedyncze fakta podane przez Abra- 
hama J. , prawdziwe, jednak nie prawdziw) 
między niemi związek jaki im świadek nadał. I tal 
prawdą jest, że od Abrahama J. pożyczył 500 zł:. 
lecz nie prawda, żeby pożyczkę tę uczynił zawisł: 
od wydania żądanego Świadectwa, kazał bowien 
podwładnemn urzędnikowi p. Michałowi W. wydać 
świadectwo, niestawiając żadnych przeszkód, © 
wszem odesłał świadka po takowe do rzeczonego 
urzędnika z tą wyrażną uwagą, że urzędnik te: 
jako dawny urzędnik magistratu w. Wadowicach, 
dokładnićj obeznany jak on ze stósunkami maj 
tkowemi mieszkańców, najlepićj będzie wiedział 
jakie świadectwo wystawić. Dla tego oskarżony 
niewystawiał sam świadectwa ani go też niewrę 
czał sam świadkowi, nie miał żadnego na tę rzecz 


kiś czas dopiero potem, potrzebujące pieni 


liwerunku od jego gorki 
kła 


lach, przypominając zarazem, że należy oddal: ć 
się z tlumu do koszar lub po za szeregi wojska. 


„Jenerał naczelnie dowcdzący dywizyą o-|kładem, że przeto zakład wygrał 


jną i adjutant cesarski, Zr. Goyon.“ | o takowy. Oskarżony niezważając na tę pretens 
KRPRN IA? : świadka, wydobył dłużne mu 500 zir. zapłacił je 
i całkowicie odebrawszy od niego dany mu bon i 
Kronika miejscowa i zagraniczna. takowy godan Pretensya migo Abrahama J. «c 
rotę 100złr., które sobie zakłada, nie 


Kraków 2 marca. O godzinie wpół do 12tej 
w południe odprawiono dziś w kościele Archiprezbi- 
teryalnym N. Panny Maryi nabożeństwo 'żałobne za 
poległych w d. 27 lutego na ulicach Warszawy. Ogrom- 
ny kościół napełniony był ludem tak, iż kiedyna Podnie- 
sienie dał znak dzwonek, od wielkiego ołtarza aż ku 
drzwiom wielkim jakby falą cofał się tłam pobożnych, 
żeby uklęknąć. Cichej mszy wtorowały ciche mcdły 
o zbawienie tych ofiar, co pomnożyły liczbę milio- 
na innych braci swoich, którzy na znanych i niezna- 
nych pobojowiskach położyli głowę w bezbronnej wal- 
ce. Po ukończeniu mszy śtej zaśpiewano na małym 
chórze krótkie a rzewne Requiem... Podczas nabo- 
żeństwa wszystkie sklepy w mieście zamknięte były, 
bo niemogło być inaczej, skoro gospodarze i domo- 
wnicy znajdowali się w kościele. 

— Jutro w niedzielę dnia 3 marca é Kunegnudy; 
W Poniedziałek dnia 4 marca Sw. Kazimierza. 


odzi byna 
mnićj z pożyczki, bo tę mu całkowicie oddał, 
lecz z zakładu, który na swoją korzyść tłumaczył. 
Z, pretezsyą tą odesłał oskarżony Abrahama J, di 
drogi prawa, albowiem nie poczuwał się bynaj 
mnićj do przegranćj, a zapartą przez niego wy: 
graną nie chciał windykować. 

Co się tyczy powozu, to także prawda, że kilka 
razy z Abrahamem J. mówił, żeby chciał powóz 
nabyć, lecz nie przyszło do zgody, dopiero kilk: 
miesięcy przed uwięzieniem go za dług skarbowy. 
przyszła między nimi zgoda na cenę 200 złr. Lee: 
gdy mu Abraham J. powozu zaraz nie wydał, s 
wiedząc już o tém, że ma być uwięziony, znik) 
na kilka miesięcy z Wadowic, rzecz ta zostało 
w zawieszeniu. Dopiero po uwięzieniu Abrahams 
J. i przesiedzeniu w areszcie przeszło 3 miesiące, 
Abraham J. zażądał aby g0 stawiono przed na 
czelnikiem i przypomniał mu kupno powozu. Oskar 
żony przedstawił mu jednak, iż obecnie w podobne 
układy wchodzić z nim nie może, skoro bowiem 
za długi jest uwięziony, i zeznał, że nieposiada 
żadnego majątku, nabycie od niego powozu i wy. 
płacenie mu 200 złr. byłyby nieważne a nawet 
odpowiedzialność na niego ściągające. Gdy mu na 
to Abraham J. przedstawił, że powóz nie jest jego 
własnością, lecz żony, wtedy dopiero oskarżony 
przystał na to kupno i posłał po powóz do żony 
świadka. 

Daleko jeszcze przed przybyciem komisy; dy. 
scyplinarnćj stawił się przed nim powtórnie Abra- 
ham J. i zażądał od niego albo zapłaty 200 zły. 
elbo zwrotu powozu. Nie chcąc się narażać na 


Silo SPRAWOZDANIA 
5 5 aż zeń sądu kryminalnego w Krakowie. 
PORZ ANA Mosęrą byłego c. k. naczelnika w Wa- 


Prezes: Radzcą dowicach. 
z meczek, og lez, prokurator sekret. Schi- 
i Dr. Machalzy; *dwokaci Dr. Blitzfeld 
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świadka! Abrahama J, żeby gczelnik kilka razy 
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do skutku, bo świadek zużądał z Początku 400 


CZAS z Niedzieli 3 Marca 1861 


możebne ewantualności, dla których dotąd owych 
200 złr. nie zapłacił, zwrócił natychmiast powóz 
żonie świadka. Kupując powóz. nieobiecywał ża- 
dnych względów Abrahamowi J. ani też nie jest 
prawdą, ażeby mu mówił o dalszą pożyczkę 100 
złr. i żeby mu dokuczał, chcąc go do takowej 
zmusić, Prawdą jest, że mu nie pozwolił udać się 
do chorego syna, ale też pozwolenia takiego nie 
mógł dać, gdyż Abraham J, był przez Dyrekcyą 
skarbową zamknięty do aresztu, a zostawał tylko 
pod jego dozorem lecz nie pod jego władzą, 
owszem naczelnik był za ścigłe wykonanie aresztu 
odpowiedzialnym. 1 jakkolwiek ludzkość mu na- 
kazywała zadośćuczynić prośbie Abrahama J., to 
obowiązek urzędowy na to nie pozwolił; oskarżony 
przeto wiele bardzo zrobił, kiedy urząd nad ludz- 
kość przeniósł. Przecież on to poradził Abraha 

mowi J. aby prosił Dyrekeyj gkarbowój 0 kilku- 
godzinne na dzień wolne wyjście, lecz mu odmó- 
wiono. Abraham J. sądząc, żę pozwolenia z winy 
jego nawet od Dyrekcyi skarbowej nie otrzymał, 
zagniewał się mocno na niego i powiedział mu, 
że mu tego nigdy nie daruje. Ztąd to trzeba so 

bie tłumaczyć jego zeznania, ztąd nadanie związku 
pojedynczym faktom, jakkolwiek prawdziwym, 
lecz zupełnie sobie obcym, ztąd podstawianie im 

złego zamiaru na szkodę oskarżonego. Że Abraham 

J. do fałszywego oskarżenia, zeznania i do krzywo- 

przysięstwa jest zdolny, okazuje się już z tego przez 
niego niezaprzeczonego postępku, że aby skarbowi 

długu nie zapłacić, wyznał, że jest bez majątku i 

cały rok w kozie wolał siedzieć jak tysiąc kilka- 

set złr. zapłacić, chociaż wiadomo powszechnie, 
że tak on jak i żona jego trudniąc się znacznemi 
przedsiębiorstwami, są zamożni, Całe więc to oskar- 
żenie jest tylko aktem zemsty zapowiedzianćj da- 
wnićj a to tem pewnićj, gdy doniesienie bezimien- 
ne do władzy obwodowćj, wskutek którego zje- 
chała kowisya 2d pa gi zawierało takie okoli- 
czności, które tylko on a nikt inny mógł wiedzieć. 
Nareszcie, co do wystawienia świadectwa dla żony 
Abrahama J., że na owe żądnego wpływu nie 
miał, powołuje się oskarźony pa Michała W., który 
owo zaświadczenie wygotował, 

Świadek Michał W. zeznał, że sobie wprawdzie 
nie przypomina dokładnie, czy kto inny, czy sam 
Abraham J. przyszedł do niego ze zleceniem od 
naczelnika, aby wystawić Świadectwo o stanie ma- 
jątku i moralności dla Zofii J, to wie jednak 
z pewnością, że poszedł do naczelnika spytać się 
go, czy i jakie mu wystawić zaświadczenie. Na to 
odpowiedział mu oskarżony, ge świadek jako da: 
wny urzędnik magistratu Wadowiekiego, najlepićj 
będzie wiedział jakie świadectwo należy wydać. 
Swiadek przeto wygotował takowe, dał je do 
przejrzenia i podpisu naczelnikowi i jak to widać 
z przedłożonego sądowi konceptu mianowicie po- 
twierdzenia odbioru ręką świadka pisanego, sam 
go wręczył Abrahamowi J. — Nieprawdą przeto 
jest, żeby naczelnik miał jaki wpływ na wydanie 
tego świadectwa, lub żeby je sam Abrahamowi J. 
wręczył. 

Gdy zeznanie tego świadka osłabiało w znacz- 
nćj ezęści zeznanie Abrahama J., przeto postano- 
wił sąd odebrać przysięgę od niego, którą też p. 
Michał W. zaraz złożył. . =. I 

Dalszy zarzut czyniony oskarżonemu naczelni- 
kowi i spółoskarżonemu kaneeliście, tyczył się 
nadużyć przy publicznej licytacyi w sierpniu 1859 r. 
różnych ruchomości stanowiących przed r. 1850 
urządzenie mieszkania żandatmeryi w Wadowicach. 
Rachomości te składające się ze sprzętów, naczyń, 
bielizny, koców i t. p. oddane zostały w r. 1850 
przez magistrat tameczny urzędowi powiatowemn 


mają- | jeszcze przed objęciem naczelnictwa przez Jana 


Mosera i pozostawały w schowanin urzędowem, 
aż dopókąd w r. 1859 po długich koresponden- 
cyach z władzami, nie nadeszło polecenie sprze- 
dania ich na licytacyi na rzecz funduszu krajowe- 


'|go. Sprzedaż tę uskuteczniono, a urząd powiato- 


wy, przedłożył protokół licytacyi władzy obwodo- 
wej. 
W skutek jednak bezimiennego doniesienia do 
uładzy obwodowej, w którem oskarżono naczel- 
pika o różne nadużycia, zjechała do Wadowic ko- 
misya dyscyplinarna i doszła prócz do powyżej 
wyłożonych zażaleń, także do tego, 1) że przed- 
łożony przez naczelnika protokół licytacyi nie jest 
pierwotnym oryginałem, 2) że odszukany pierwo 
tny oryginał nie zgądza się ani z aktem oszaco- 
wania, ani z n:desłanym aktem sprzedaży co do 
imion nabywców, zapłaconych przez nich cen i 
ilości przedmiotów sprzedanych, 3) że zwierciadło, 
stolik, pulpit na książki, 5 koców i jeden kocio- 
tek nie były weale wystawione na licytacyę, jak- 
kolwiek zaciągnione zostały do protokółu przedło. 
żonego władzy obwodowej jak gdyby licytowane 
były —w pierwotnym zaś protokóle przedmioty te 
„aciągnięte były częścią na Imie naczelnika, czę 
ścią spółoskarżonego kaneelisty ; nakoniec 4) że 
»zedmioty te znajdują się W posiadaniu tak na- 
„czelnika jak jego spółoskarżonego. 

Te przeto fakta stanowiły dalszą część zarzu- 
tów czynionych Janowi M. © nadużycie władzy 
urzędowej; względem zaś Spółoskarżonego Hen 


| yka L stanowiły e łą osnowę zarzutu, 


Obaj oskarżeni przyznali, że władzy cbwodo- 
wej nie był przesłany właściwy oryginał proto- 
kóła licytacyi, jak należało, że akt ten niezgodny 
z pierwotnym co do cen, co do nazwisk nabyw- 
ców i ilości przedmiotów sprzedanych, że kilka 
przedmiotów w nim wymienionych na sprzedaż 
publiczną nie były wystawione; przyznali nare 
szcie, że niektóre z tych przedmiotów posiadali. 
Natomiast zaprzeczali zgodnie, żeby „Ww tem wszy 
stkiem jakikolwiek zły zamiar mieli lub żeby t. 
va czyją szkodę a dla własnego zysku uczynili. 

Naczelnik usprawiedliwiał SiĘ następnie: Kiedy 
po długich pisaninach padeszło polecenie sprzeda 
uia ruchomości drogą licytacy!, rozpisał takową j 
polecił ją przedsięwziąść kanceliście Henrykowi 
L. W dzień lieytacyi zostały Wszystkie te rucho- 
mości, prócz tych, których Już wtedy zupełni: 
brakowało, jakoteż prócz . ZWierciadła, stolika i 
pulpitu na książki, które w biórze naczelnika si 
zuajdowały—na podwórze WyNiesione i przedmio 
tami porozkładane. gd 

Zwierciadła, stolika i pulpitu niekazął znosić n 
podwórzec, albowiem gdy te SPrzęty nadaremni. 
wystawił na widok publiczny W innóm biórze, d: 
którego drzwi były zawsze Otwarte, a żydzi ogla 
dający je zapewniali go, £© ich nikt nie kupi. 
gdyż teraz żadnej wartości nie mają, skoro wojske: 
wyszło z Wadowic; przeto postanowił pozostawić 
je do użytku urzędowego, płacąc jednak za nic 
wyżej ceny szacunkowej, I tak zapłactł za nie 8 
złr., gdy tylko na 6 złr. 10 ©. szacowane były. 
Szkody więc z tego powodu nikomu niezrządził, 
ani sobie zysku, gdy sprzęty te kupił do użytku 
urzędowego i takowe do dziś dnia znajdują się 
w biórze. Widząc, że kancelista rady sobie dać 


nie może, pomagał mu w odbiorze pieniędzy i no- 
towaniu ołówkiem cen spr.edaży. Cen nie wpisy- 
wał zaraz do protokółu, bo w akcie tym przed. 


mioty inaczej i pojedyńczo. były uporządkowane, 
a sprzedawano je partyami. To | e poczęści przy- 
czyną, że ani imiona kupujących ani ceny sprze 


daży, umieszczone w pierwotnym akcie licytacyi, 
nie zgadzały się wszędzie z rzeczywistemi. Prócz 
tego stało się przez pomyłkę, że dwa kociołki i 
dwa krzesła, nie idące na sprzedaż, jako własność 
magistratu, niewłaściwie sprzedane zostały. Gdy 
więc tę pomyłkę spostrzeżono, odebrano przed- 
mioty kupione, zwróciwszy za nie pieniądze, . eo 
także na zmianę pierwotnego aktu. licytacyi wpły- 
nąć musiało. Przy licytacyi kupił oskarżony 5 
prześcieradeł i kilka poszewek na poduszki dla 
swego stajennego, a inni urzędnicy pokupowali 
niektóre także rzeczy. Po licytacyi pozostało 5 
koców i kociołek wraz z innemi rzeczami obok 
drzwi izby strażników, w miejscu otwartem i dla 
każdego widocznóm. Kto te rzeczy tam zaniósł, 
niewiadomo, powinien był zaś o tém wiedzieć 
kaneelista, gdyż się zajmował całą licytacyą jako 
komisarz delegowany. Z pozostałych jednak rze- 
czy wziął oskarżony dla siebie 3 koce, kanceliste 
zaś 2 i kociołek, płacąc za nie wyżej ceny sza- 
cunkowej zarówno z innymi kupującymi. Trzeba 
było następnie przedłożyć władzy obwodowej pro 
tokół licytacyi; sporządzenie go wierne należalo 
do kaneelisty jako referenta. Teu przedstawił o- 
skarżonemu, że w akcie tym jest wielu urzędni. 
ków podanych jako nabywców, co nie wypada 
powtóre, że akt ten nie będzie się zgadzał z aktem 
oszacowania, bo niektórych rzeczy w ostatnim o- 
szacowanych zupełnie niema lub ich sprzedać nie 
można było jako zniszczone a ocenione wraz z te' 
mi, których zupełnie brakowało, zaledwie na 1!/, 
zir.. Zeby więc uczynić akt licytacyi zgodny z a- 
ktem oszacowania i już raz pozbyć się wszelkich 
kłopotów i pisanin, jakie miał urząd powiatowy 
przez 5 lat z powodu tych ruchomości, zapłacił 
naczelnik ze swejkieszeni 1 złr. 33 kr.za pozostałe 
ruchomości zepsute, które następnie wyrzucić ka- 
zał, kilkadziesiąt zaś krajcarów zostały od cen 
sprzedaży innych przedmiotów odciągnione a n: 
zaginione pod zmyślonemi nazwiskami zapisane. 
Z tak zmoderowanego aktu licytacyi polecił oskar 
żony kanceliście ułożyć nowy akt dla władzy ob 
wodowej, nazwisk jednak urzędników zmieniać 
na inne nie uważał za potrzebne. Spółoskarżony 
sporządził nowy akt lieytacyi, który naczelnik nic 
czytając go i nie zważając, że w miejsce urzę- 
dników inne pokładziono nazwiska, podpisał i 
władzy obwodowej przedłożył. Oskarżony "przy. 
znaje przeto, że przy sporządzeniu aktu licytacji 
zaszło niedbalstwo i nieporządek, za które się już 
przez sam podpis odpowiedzialnym uczynił, lecz 
zaprzecza najuroczyściej, żeby to uczynił wzłym 
zamiarze uszkodzenia funduszu krajowego lub na 
zysk swój. Czyn przeto jego należy do drogi dy- 
seyplinarnej i został też za niego już boleśnie u- 
karany, złożony bowiem jest z urzędu już od r. 
1859 i na 7,-pensyi ograni b 
Spółoskarżony Langer za, 


że mu naczel 


nik przeprowadzenie licytacyi polecił, że w iym 


celu ruchomości na podworzec kazał poznosić, i 
porozkładać. Naczelnik objął sam licytacyą tak, iż 
oskarżony niemiał żadnego w niej udziału; s30 
strzegł tylko, że 5 koców i kociołek nie były licy- 
towane, z jakićj się to stało przyczyny, tego nie 
wi a pl My „kto te rzeczy na 
5 owiem 
wał. Przed DO wspomniał zażzolnik yw as 


pragnie kupić kociołek, a ten mu odpowiedział, | j 
że on także ma chęć kupienia parę koców na ko- | WJ: 


nie. Po licytacyi otrzymał odnaczelnika kociołek i 
dwa koce, rachunek zrobiony mu za te rzeczy od 
powiedni do cen jakie inni nabywcy dawali, 
wynosił przeszło 6 złr., które zaraz do rąk na- 
czelnika złożył, a ten do aktu licytacyi zaciągnął. 
Co się tyczy zwierciadła, stolika i pulpitu, te kazał 
naczelnik pozostawić w biórze a zapłacił za nie 
przeszło 1 złr. nad cenę szacunkową. Cokolwiek 
zaś naczelnik tu mówił o przyczynie zmian poczy- 
nionych w pierwotnym akcie licytacyi i o prze- 
dłużeniu władzy obwodowej niewłaściwego ory- 
ginału, jest wszystko prawdą, lecz stało się z po- 
lecenia jego, a nie z winy oskarżonego, który 
sam odszukał pierwotny oryginał aktu Jicyta yii 
przedłożył go komisyi dyscyplinarnej. (D. n.) 

a S 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dnia 28 z. m. odbyło się w Wiedniu jak to już 
wiadomo z telegraficznej depeszy Czasu, umieszczonćj 
w Nr. 50 z 1 marca r. b., walne zebranie Towarzy- 
stwa kolei galicyjskićj. Głównym celem zwołania tego 
zebrania było obmyślenie funduszów potrzebnych do 
dalszego prowadzenia i wykończenia budowy kolei ga- 
licyjskićj. Rada zawiadowcza proponowała wypuszcze- 
nie dalszych 25000, -akcyj, przedstawiających wartość 5 
milionów. Ta operacya dostarczy środków do ukończenia 
budowy niezbędnych, dalsze zaś uchwały w sprawach 
pieniężnych radziła rada zawiadowcza pozostawić zwy- 
czajnemu walnemu zebraniu Towarzystwa, mającemu 
nastąpić w roku 1862. Co do warunków, pod jakiemi 
nowe akcye wypuszeronemi być mają, proponowała 
zgromadzeniu rada zawiadowcza, uskutecznić emissyą 
akcyi natychmiast; na akcye te aż do lipca r. b. 
wpłata wynosić ma 70°% a wtedy dopiero gdy stare 
akcye z nowemi zupełnie zrównają się nastąpi wpłata 
całego kapitału akcyjnego. Propozycye rady zawiadow- 
czéj przyjęło zgromadzenie znaczną większością , lubo 
kilku mowców, między którymi p. Warrens wystąpili 
przeciw wypuszczaniu nowych akcyj za nim dawniej- 
sze całkowicie wypłacone będą. Następnie profesor 
Summer, wice prezes towarzystwa dał o stanie w ja- 
kim przedsiębiorstwo znajduje się następujące obja- 
śnienia. Wykończenie ostateczne objęły od rządu prze- 
strzeni kolei z Krakowa do Rzeszowa kosztowało 
5.630,060 złr. Ogół kosztów 24", milowćj przestrzeni 
z Rzeszowa 00 Lwowa wynosi 16,652,000 złr. Doli- 
czywszy do tego koszta przygotowawczych robót na 
przestrzeni z Lwowa do Bród i ze Lwowa do Czer- 
niowie, tudzież ogólne koszta administracyi , wynoszą 
wszystkie koszta łożone na budowę kolei żełaznój 
dotychczas 22.915,000 złr. Gdy zaś kapitał akcyjny 


wynosi tylko 15.750 000 zostaje więc do pokrycia | F 


reszta wynosząca 7.165,000 złr. Prócz tego Z dniem 
1 stycznia 1863 r, rozpoczyna się spłata długu 13 
mil złr. wynoszącego; który to dłag przyjęło Towa- 
rzystwo na siebie przy objęcia od rządu- przestrzeni 
kolei żelaznój z Krakowa do Rzeszowa. Po wypu. 
szczeniu akcyj na 5 mil. złr: pozostaje jeszcze do 
pokrycia 2.165,000 złr. oraz dług u rządu. Rozstrzy- 
gnięcie tych wszystkich kwestyi pieniężnych zosta- 
wione jest, jak się wyżej powiedziało, zwyczajnemu 
walnemi zebraniu Towarzystwa kolei galicyjskićj, które 
nastąpi w roku 1862. 


WYKAZ 
wywiezionych towarów do Królestwa polskiego przez 
komorę w. Ujściu jezniekiem w: miesiącu styczniu b. r. 


Wyroby tytuniowe - . (funtów cłowych). . . 50 
Ogrodowizny przyprawne , , „......... . 21.500 
Jałownik . + p « « eg (sztuk) Gii. sx siles 4 
KODĘ |. op o > 52 m 001 „ÓW 26 
Miód pie se tle * --.- (funtów cłowych). . . 307 
Wyroby bawełniane średnie .„. 7 0 370 
„ . wełniane » p ee idosa 30 
„.. kuśnierskie surowe « „. F „///// 310 
nio Żelazne najpospolitsze m.s . „o. 620 
„^ Chemiczne. pospolite isy « e - . . | 50 


Wykaz dochodu i obrotu na c. k. uprz. kolei gali- 
cyjskićj Karola Ludwika. Przestrzeń kolei 34%, mil: 
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Rums . 
Trzyshód ogolny (za przostrzeń koloi 28 mi- 
lvwą),wyzesił w grudnia 1660 . . . . . . . . 148866 14 


Oprócz tego przewies'ono 48,637 
iój rosma'tych przedmiotów będących 
psliczenia należytośsi przewozówćj. 


Wiedeń dnia t lutego 1861 r. 
C. k. uprz. kolej galicyjska. Karola Ludwika. 


Przegląd polityczny. 
| | Depesze telegraficzne. 


Peszt 1go marca. Jeneralne zgromadzenie 
niasta Pesztu na dzisiejszóm posiedzeniu swo- 
jem, w skutku zażalenia się obywateli o areszto- 
wanie wyborców przez puo: policyjny z powodu 
aieporozumienia, uchwaliło wysłać adres de N. Pana. 
Następnie postanowiono wysłać deputacyę do Ta- 
wernika 0 usunięcie policyjnćj wiati rządowej, 
jakoteż uczynić przedstawienie do nadwornćj kan- 
celaryi węgierskićj o oddanie budynku zwanego 
„Ludoricam* i wyprowadzenie ztamtąd wojska. 
Wyznaczono komisyę do urządzenia lokalu na 
sejm. Konfęrencya sądowa uchwalila wbrew wnio- 
skowi komitetu, przywrócić tabule dystryktowe. 

Paryż 1 marca. Podczas obrad nad projektem 
do adresu w senacie, Laroche-Jacquelein i Heckee- 
ren mówili za utrzymaniem świeckiej władzy Pa- 

ieża. Pietri zaś rzekł: „Władza świecka Papieża 
już upadła, musimy się więc ograniczyć na tem, 
aby ocalić duchowną jego władzę. Postępowanie 


reakcyi, która znów głowę podnosi, musi naszemi 
krokami kierować.. y posiadają 300,000 żoł- 


certnarów wagi cei- 
własnością Zarządu bes 


rol nam postawią do boju, skoroby 
mag takowy, zagraża ję Last 
Taryn 28 lutego. W tych dniach rozpocznie 


U Piemontczycy zajmują wy- 
żyny, które panują nad cytadellą. 


Londyn 1 marca. Na wczorajszem iedzeni 
izby niższej oświadczył lord Russell : Proporta 
Austryi względem przedłużenia okupacyi Syryi aż 
do dnia 1 maja, przyjętą została przez konferencyę 
paryską. Anglia nie weżmie w okupacyi udziału. 


Dzienniki warszawskie z piątku nie przynoszą 
żadnych szczegółów dalszych o wypadkach w War- 
sząwie, prócz ogłoszenia programu pogrzebowego 
nie przez władzę, lecz przez komitet obywatelski. 
Obwieszczenie to podajemy powyżej, szczegóły 
wypadków w środę zaszłych otrzymaliśmy w li- 
ście ktory umieszczamy. 

W tej chwili małe na pozór przesilenie mini- 
sterium austryackiego jest najważniejszą okolicz- 
nością. Małem jest ono na pozór, bo ani minister 
stanu ani minister spraw zagranicznych nie my- 
ślą się usuwać, lecz tylko kanclerz węgierski, A 
jednak wiele od tego zależy, czy bar. Vay pozo- 
stanie w gabinecie lub z niego wystąpi. Wystą- 
pienie jego byłoby wielką trudnością w tej nowej 
fazie konstytucyjnej, gdzie idzie o to, aby depu- 
towani węgierscy wzięli udział w sejmie ogólnym 
czyli w Radzie państwa. Bar. Vay niepodpisał 
statutów, a zatem dla Węgrów pozostała kwestya 
prawnie nieroztrzygniętą. Teraz ma kanclerz pod- 
pisać te dokumenta łab ustąpić i na tym punkcie 
stoi teraz wątpliwa ta kwestya. Jedne dzienniki 
mówią, że raczej ustąpi niż podpisze; inne, że pod- 
pisać musi aby uchronić kraj od dalszych zajść; ainue 
znajdują taki środek: aby niepodpisywał, skoro 
bez niego akta wydane, lecz aby je milcząco 
uznawał. 


Ostatnie depesze telegraficzne „ Czasu.” 

pe eg 

Paryż 2 marca. Na posiedzeniu Senatu książę 
Napoleon w mowie swojćj powiedział między in- 
nemi: Uderzenie na Wenecyę jest niewczesnóm i 
godnem pożałowania; Włochy zjednoczone doma- 
gałyby się niebawem Rzymu na stolicę swoją, a 
tradność w an ray leży, jokor zabezpieczyć 
niepodległość Papieża; Papież bowiem nie może 
być poddanym niczyjego państwa. Jeżeliby Papie- 
żowi za peah miasta Rzymu po prawym 
brzegu a ałogą tudzież z budżetem przez 
p 0 niepodległość jego byłaby 
z 4 4 

Lo mag n 2 marca. Na posiedzeniu Izby sza] 
m p W nocy lord Russell oznajmił, <a 
GiG; x w Stambule (margr. Lavalette) : KA 
kai k E wyraził swojego zadowo i Mlczył. a 
m a „abanowa; a następnie || = sk 

Lcya nie uczyniła propozycyi Zgłę- 

dem załatwienia sprawy, włoskićj 
Sprostowanie. W numerze Wczorajszym w li- 
cie z Wiednia, w ustępie: „Wpłata na te ostatnie 
w dwóch ratach ma wynosić do dnia 1go lipca 76 
od akeyi“ czytaj: “~ 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
EHA EREA- 


4 CZAS z Niedzieli 3 Marca 1861. 


dnia 3, i 30 Kwietnia 1861. w godzinach przedpo- 
łudniowych odbędzie się publiczna licytacya. 

Za cenę y enia wsi Fałkowy stanowi się sum- 
ma 275 złr. 49 kr.; zag wsi Paszyna 324 złr. 54 kr.; 
a nakoniec wsi Zeleźnikowy 414 złr. 31 kr. w. a. 

Na licytacyi udział brać chcący licytanci obowią- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


raków 2 marca. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . 
Ruble obrączkowe agio 


Urzędowe. 


Obwieszczenie. 


Talary pruskie za 150 złr. now. . ge" u i 

apa REWA > E EEE 7 p r 3082]. Wysokie e. K. Namiestnictwo zatwierdzając | Zani będą przed rozpoczęciem się licytacyi do komisyi 

Pétimperyaly R sj bwótiwą) 28 > operat rozdziału funduszu 1ezerwowego, który ze składek fta bidd 10 bdóstkówiy Ar Fr czyli tak bweni 
Dukaty hols dersiile waina: sinini aa prywatnych powstał i sumę 58,000 złr. mk. w listach | wadium złożyć, 

„  austryackie. . + + +» + = a, Td gal. Towarzystwa gas byt i kwotę 1 złe Dla ułatwienia licytacyi także oferty piszne, gdy 

m 9 Ji kr. wal. austr. wynosi, dla pogorze ców Miasta Kra- prawnie przepisane warunki mieścić będą, przyjmowa- 


kowa z roku 1850, przeznaczonego dekretem z dnia 6 | ne będą. 
Lutego 1861 do L. 1,201, rozpo”ządziło: Bliższe warunki mogą być każdego czasu w kan- 
I. aby rozdział odbył sią według spisu przez komitet celaryi Magistratualnej przeglądnięte. 
wydelegowanego sporządzonego; Z król. Magistratu wolnego i Obwodowego miasta. 


n n n 
Obligacye indemn. z kuponami > p - * 
Pożyczka narodowa Z r. 1804. kp: 
Akcye kolei gal. bez kuponi wp? h 
Listy zastawne polskie % KUpoRami złp. | 99 


n 
” 
n 


iedeń 2 marea. (telegraf.) II. aby oscby wsparcie otrzymeć mające cdezwą w „Cz1- i DĄ. 
5%, Medaliki a AAEE sie“ o tem zostały zawiadomione; 5 Nowy Sącz dnia 18go Lutego 1861. (224-3) 
5%, Pożyczka nerodo olońa | PNCZCNCC III. aby przyznane kwoty między pogorzelców rozdzie- | == zzz OZ DOO 
Aian p "kredytowego Faai f lone były przez komitet, który pod przewodnictwem : 
Ara = O e ES Ste Kęt seniora Wydziału miejskiego Wgo Ludwika Hoelcla BH BSEPA É Ye 
Londyn 10 fumó SE6Grl. ..._« « + 1.0.22 de Sternstein układał spis rozdziału; RL 
Dukat pojedynczy MOPNSLR WROCE ac IV. aby każdy odbi rający wsparcie tylko poj*dynczym 
Wiedeń 1 marca. . podpisem w operacie rozdziału cdbiór stwierdził; 

Pożyczka skarbowa V. aby kwoty w przeciągu trzech miesięcy nie ode- 

HA Nan ze v |e E To aa brane, przeszły na fundusz Krakowskiego Towa- 
A a narodówa . .« q. *. * * * * Eo 
5% Metaliki na mon. konw. i2GA . VI E pó „o A i za duszę Ś. p. 
5%, Oblig. indemniz. niższéj Austrył . . - > zeleow, którym kwota 90 złreńs. w. a. W 
By = n nag s ACK dochodząca lub większa, przyznaną została, listy JULII z O'DONNELLOW 
5% chorw. Słow. Sy zastawne w kursie 90 złr. wyduna były; 
5% ę n alieyjekio. TÀ VII. aby pogorzele, wostidć ku Sr od li ów taw- WĄSOWICZOWEJ, 
5%» n ukowińs. pak ddd y A p ż 1 szyć odbędzie się w Poniedziałek t. j. na dniu 4 Marca r. b. 
5% = siedmiogrodzkie . . nych za czs od dnia 1go s'ycznia włącznie do a aktżiie 1d rano 
ARER K innych krajów kor. . dnia 5go lutego 1861 przypadającą przy «dbiorze z -z YI 
5%, Pożyczka nowa wenecka owiec przyznanój w listach zwtawnych kwoty w gotowi- W KOŚCIELE ARCHIPRESBYTERYALNYM P. MAR 
" e Listy z aiadęczne SPREA paz spłacali, „gdyż pawo do listów zastawnych MSZA ŁAŁORNA 
= = rq EN." EEA opiero od dnia 6go lutego 1861 jako daty po- przed Ołtarzem Pana Jezusa. 
10 letnie. . - : - ą wołanego rozporządzenia Wysokiego c. k. Namie- 


n n 


5 5 5 losowane w wal. austr. . 
49/, Tow. kredyt. tr s 
Pożyczki loteryjne 


a stnictwa nabyli ; 


-aby tylko kwoty mniejsze 90 złr. nie dochodzące 


IG” Za zezwoleniem Władz rozpocząłem W 


L oż. skarb. z r. 1860 całe . . - - - gotówką były wypłacane ; a 
SH RD Z r. TA zy? RTRM » IX. aby w „Czasie* dokładnie bylo wyrażonem ile Urs Gimnas y 
duże dodą mi $ ła "Rz każdy pogorzelec w listach zastawnych, a ile go- jak nateraz 
Losy zakładu kredytowego . > > - - - =: tówką otrzyma; HPAPIH<KAD.F GP WW MeN, 
„ tryestskie na 4, o. « » * * X. aby w celu późniejszego rozdziału fundu zu z 0- |pod dozorem lekarskim. Upraszam tedy szanowne Osoby in- 
a z lugi = krab u" 2 gre . szczędzonego kapitału funduszu rezerwowego i pro- presori E ranee pe sati «sed za) między 
ięcia «wie ` : odzin i w południe w k przy 
p Księcia Salm n 0 n-.> Coió "ee zyć Rg mogącego pogorzelcy RA pzy adai Rynku ma 8 piętrze, — dla bliższego 
u Księcia Palffy » 40 » nie uwzględnieni lub też póżźn'ój z żądaniami uza- porozumienia się. 
> Księcia Clary n 4% » sadnionemi wystąpić chcący, w przeciągu trzech F. Tuszyński, 
„Hr. St. Genois n 40 » miesięcy swe podania do Magistratu wnieśli, Ka-| (21-3-4) były nauczyciel gimnazyaloy 
j rad ot A 4 ©" sa miejska otrzymała polecenie wydania całego RU RTM ZDANY Acme 
> ada Az gr “20 z funduszu rezerwowego celem rozdzielenia takowego RE K ARABELA ŒI 
„ Hr. Keglewicza 107 E między pogorzel ów według spisu przez Komitet ? $ 3 
1 ankowo i przemysłowe zformowanego na ręce Wgo Ludwika Hoelzla Stern- | W Srebro kuta, w czarnćj pianin; zapięta w fu- 
y aea a 883092 ATL stein Seniora Wydziała Miejskiego prezydująceg» | trzany pokrowiec, wypadła w dniu 24 Lutego r. b. 
» żeglugi parowój ma Donaju odci w komitecie. z pojazdu w drodze z Pilas da laroowa; 
i północnćj Ces. Ferd.. ... i : : . r Ktoby ją znalazł zechce się zgłosić do domu Wgo Dar- 
rE adoni a pin Lo Loo p or podajo mid," ane 2 ARROW KE mh „ły 
A „ Ces. Elżb. >.. « « » . , a - | kowskim,* a otrzyma stosowną nagrodę. 232-3) 
n n meko Kiój Hao e mode duszu rezerwowego po zielonych pogorzelców z kwo=| - i 7 3 Sa aain 
PEI aer E PSR AE r tami ile na kaid ich w li h 
Nadcisańskićj na każdego z nich w listach zastawnyc 
n n : : 
oO O © 2 00,7 * > a ile w gotówce przypada csobno ogłoszoną zo- 5 tr agr dy! 
A u Galicyjskićj EOI Y eta stanie i że termin prekluzyjoy Aiia do Z R 7 W. a. n i 0! ; 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne i odebrania przyznanych kwot td dnia trzeciego u- Za odniesienie do domu przy ulicy Szpitalnój pod 
a „AB 1 1 waj 2 sj|125 | 12475 mieszczenia tój listy w „Czasie“ liczonym będzie L. 394 zgubionćj wczoraj przed Hotelem Saskim 
Zł. NaQGren. » « » » » h ` . 
Ber in 160 1 ERIE i EA PŁ 2 3 = ki Z Magistratu Miasta Krakowa Mantyli aksamitnéj czarnćj. 
ao Ma dem. PERAR | T ERS grał dnia 25 Lutego 1861. (249-1-) koronką obszytćj. (255-1-3) 
Hamburg 100 marków . . . « » g 3 1107 110; M P EE PA A T 
Lipsk 100 tal.. . . - « + + + * + * 5 4 Obwieszczenie 3 jest za 150 Dukatów do sprzedania. 
Liworno 100 rów, 4” oaile iz Pas lity "pisk wiadomość pod Nr. 359. 
Paryż 100 o isneka Dk Race 7 [Nr. 454.] W mieście Bochni rozpocznie się jak zwy- | PYZY ulicy Floryańskićj u właściciela domu (213-3) 
Waluty kle każ:go roku, tak i teraz środo ostny Jurmark REES mP ZS zżĄ 


Cesarskie korony - - + + * * * * * * "= na konie, z dniem 4 Marca 1861. i trwać będzie f 


IParyż 28 lutego. 


Reuta 3% _. . pomocą tój pomady. 


Cena puszki 9 złr. 60 kr. w. a. 


Płyn Japoński 


w pudełkach o 2 flasz- 
/kach za 5 złr. w. austr. 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- 
nia włosów, brody, wąsów i 
prwi według potrzeby i upo- 
i Jobania, odpowiednio do twa- 
$.zy, z zupełnem farbującego 
| | zadowoleniem; prócz tego po- 
LLK WREN jecamy: 

Chiński środek dowolnego 
farbo» ania włosów 
Flaszka 2 zł: 10 kr. w. a. 


Oryentalny sposób 


Obwieszczenie. 
[Nr. 352]. Ze strony. podpisanego Magistratu. król. 


wolnego i obwodowego miasta Nowego Sącza podaje się 
do powszechnćj wiadomości, iż celem wydzierżawienia 


pojedyńczych dóbr miejskich Falkowa, Paszyn i Żele- 
źnikowa w dwunastoletnią z dniem 24go Czerwca 
1861 r. poczynającą, a z dniem 23go Czerwca 1873 
kończącą sie dzierżawę z których pierwsza włość 47 
morgów 813 kwadr. sążni gruntu ornego , 384 kwadr. 
sążni gruntu ogrodowego, 8 morgów 974 kwadr. są- 
żni gruntu pastwiskowego W sobie obejmuje, 1 któréj 
grunta 10. korcami żytem ozimem, jednym korcem prze- 
nicy oziméj, siedmiu korcami jarczugi czyli mięszaniny, 

T korcamii owsa, jednym korcem grochu, 10°32 
korcami kartofli i 16 garncami lanego nasienia obsiane 


A 


są, i przy której się oprócz budynków gospodarczych 


Lomdyn 28 Lutego. 


R DT" "WE "HE EPT" SECUS LE A T NE 


„ pół korony - « *« * ****** wk , 7 (i (l 
„  dukaty na wagę -. « « « * + * * przez pięć dni; — a ponieważ na takowym do tysiąca | w ( 
ni „  obrączkowe. . «ooe * sztuk koni, między któremi znaczna ilość z poprawnój M | 7 dj 
Złoto al marco. « « « «**ewt* YAE rasy znajduje się, sprzedawane bywają, przeto o tem Publi- M A „BU I H 
Napola E R A czność zawiadamia się. i) e OISASIdO- DSTK i) 
Supereng . HAW £ * RN Z Magistratu Bochnis, TR z polecenia król. pruskiego Mini- 
Luidory - IŁ :lisąsai. Biol -lyzobsiwi Dnia 28 Lutego 1861 r. f _ il sterstwa w Wydziale lekarskim roz- v 
Sowereny angielskie. - + + + + + + * * . (250-1-3) Naczelnik Magistratu. H i y bierana, ma własność odmładniania [U 
Ja eryały rosyjskie . « « + « + = * * > * i de O uiowyrng aana, f A skóry nadając jéj naturalną; świe- JU) 
TPR NEA in BĘ żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
ip i Obwieszczenie r AP szpeceń jakiemi są: piegi, plamy | 
Pruskie bilety kasowe- - + -=== — 3 wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
1wów 28 lutego. [Nr. 352]. Ze strony podpisanego Mapisteatu król. ij liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- d 
Dukat holenderski. - - - - ++- wojnego i obwodowego miasta Nowego Sącza podaje (0 ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. i) 
RE orogr Arrera. ditataan się do publicznój wiadomości, iż celem wydzierżawie- ń Za skutek w 14 dniach ręczymy, & W razie j) 
Thal rosy jiki. YOTO sI 051, 9sł nia wódczanćj propinacyi w dobrach miejskich Falkowy ń zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. h 
TREDI ISTIS „iuelahóg soi- i Piątkowy w trzechletnią, a to z dniem 24go Czerw-| © Cena flaszki całćj 2 złr. 60 kr. w. a. 
Listy zastawne galio. bez kupon. wal. austr. ca 1861 r. poczynającą, a z dniem 23go Czerwca 1864 d i i) 
eia a nat 7 w mon. kon. kończącą się dzierżawę, odbędzie się publiczna licytacya i | yi w 
Pożyczka rodowa NR ui tpg M w rannych godzinach w kancelaryi magistratualnej mia- | ġġ Y) d 
=. = ej "JE" "GZ sta Nowego Sącza na dniu 18go marca 1861 r. i NZ | d 
3 PE. RUE Za cenę wywołania stanowi się czynsz roczny z 
Obie! eta i5x. sat. 1 za w kwocie 100 zir w. a. - t l pobudzająca wczesny porost brody y 
kupon mard okivi al . Do licytacyi przystępujący obowiązani będą przed n i wąsów. 
tw api Moza Askin 2 bya 11 o „JOB a kz komisyi pdb 10 f Chcąc mieć wczesny porost bro 
- INNT EA ETA odsektowy za zyli tak zwane wadium złożyć. A ; e 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj 50 Dla imina licytacji beih lisa oferty płóenńóć U dy lub wąsów bierze się cokolwiek W 
Wroctaw 1 maro. prawnie przepisane warunki w sobie obejmujące przyj- N pomady np. jak dwa ziarnka gro- (| 
Banknoty austryackie w mon. nowój . . . mowane. (225-3) d "AG chu i naciera się zrana rzeczone i) 
pt r dawni Sy ariari ais Bliższe warunki Jicytacyjne mogą każdego czasu | j Ł miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy j 
Poznańskie listy zastawne 4%, - ++ < - w kancelarji magistratualnćj przejrzanemi być. ni bujny je porost pokryje; środek © 
> - x BIAT gitars? Z król. Magistratu wolnego i obwodowego Miasta. mka wee poty ow ry 
Pai i EE - «e A A i AR MIE naw. odzi iema- 
Qbligi kolei krak.szlgsk mni eń = NOWY SAUP OWO EO NEC T ai i jący jeszcze alaks porostu pretakódiąj 6 ai 
4 
wi 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


1 Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
3. 35 po połud. =: 


i 
kę, 


U 


lc 


2. 6 po południu. 
; 1. 48 po poła- 


, 
p | Re l wlosów 
z Wi ma cho dzą: garncy żyta zimowego 5 korey 10 garncy jęczmienia, 030 enia OSO , 
do Krakowa 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = | 9 korcy 16 garncy i gS 3 FE | 
r i É y garncy jarczugi czyli mięszaniny , > bólu lub uszkodzeni 
27 wieczór 1 Warszawy 9. 46 rano; |cę owsa, 20 garncy lanego nasienia, 52 korce 20 garn- | x g pon, Jikatniejszych EEI wyg 
- * Oderberg) z poor awy (przez Bogu |„y ziemniaków, 5 zagonów kapusty i 4 zagony "2e 5 | AAEE WI intti D 
Ak” 8. 40 "KĘ 37 loann , razem z budynkami gospodarczemi miegzkalnemi w sg: aw GR zi „2 
z = Pysem s, im je an A A Un 5, ikowa r j czase 
4 sobie obejmuje, a na koniec trzecia włość Żeleźni płeć piękna do spędzenia śladów 


117 morg. 483 kwadr. sążni gruntu urnego, 15 morg 
170 kwadr. sążni gruntu łąkowego i 10. morg. 1554. 
kwadr. sążni gruntu pastwiskowego z następującym 1N- 
wentarzem gruntowym: 28 korey 10 garney pszenicy 
ozimój, 5 korcy 8 garncy jęczmienia, 406 korcy A 

4 


brody i wąsów, tudzież zarasta- 
jących brwi lub gęstego zarostu 
ciemienia. 

Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 


wieczór. 
du Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed 
do Przemyśla 6. 48 rano; 


6. po południu. 


Przyjechali od 28 Lutego do 3 Marea. 


HOTEL POLLERA. Łączyński Edward 0b. 7 Króteotwa 
Mieloze» ski Filip włsś, dó iah Tursko. Dunajewski Edward 
ob. z Presztoku. Opalla Adolf ajent z Mysłowic. Bóy Eliasz 
oficyał z Węgier. Humbtrg Karol wł, dóbr z Białój. Dolem- 
pa Leonard ob. ze Liwowa. 


W Drukarni „CZASU.“ 


gamce owsa, 13 korcy Jarczugi czyli mięszaniny , 


gamey fasoli, 13 garncy Konopianego nasienia, 1 : i i 
garncy aala i 60 korcy kartofli w sobie mie- | f) 719 whandlu pod firmą: E. Skirliński w Ryn- 


Sci, wkancelaryi magistratualnéj w Nowym Sączu na |ý "u głównym w Krakowie. (19-5) 
dniu 12 Marca, a wrazie nie udania Się licytacyi na fsz: ZIZRZZRE: 


DB RRZEBRZZEZRERERRKZNZEZCZZ ZEE 


BEZ 


Interes Produktów i Towarów 
Alberta Ehlert i Spółki 
aw Uv mo CILLA WW HH) 


poleca swój wielki Skład 


SUROWEJ BAWEŁNY 


jak również 


angielskich i niemieckich okrawków bawelny 


.. po cenach najtańszych. (210) 


KASY M PIENIĄDZE 


Wertheima 
w WIE- 


Skład: Stadt, Tuchlau- 


OOM 
TYTAN 


w Krakowie 


Fabryka nasza ogniotrwołych kas, uzyskała > 
niezaprzeczone pierwszeństwo w Europie, 

gdyż w przeciągu siedmiu lat wyrobiła i rozprzedała niemal 8,000 ogniotrwałych Kas i Pulpitów 
do pisania, Wszelkie ulepszenia i postępy, jakie tylko w tym tak ważnym artykule możliwe były, 
zostały należycie użyte, i nie szezędzono żadnych kosztów, żeby wyroby nasze na najwyższym 
szczycie doskonałości utrzymać. 

W więcój jak 30tu wydarzonych wypadkach ognia Jub zamierzonego włamania się, kasy 
nasze podług urzędowych poświadczeń, zawsze jak najskuteczniejsze, © wyratowały właścicielom 
zawarty w nich majątek. (180-1-10) 


Ochroną marki i wzoru zabezpieczony. 


Przez paryskie mnichowskie 
i wiedeńskie Tow. ochr. zwi” 
rząt zaszczycony medalem. 


Koncesyonowany przez króle- 
wsko- pruskie i królewsko -8a- 
skie Ministeryum. 


4 
4) NY SUE 


pamp 
DES ra 
y sc 


<=mJ S©PROS 


HORNE U R&S 


dla koni, bydła cogaiego i owiec, 


okazat się podług długoletnich doświadczeń i przedsi i } ie- 
lostronnych prób, między innemi także przez maz ror 
Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. Wźllisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dre Knauert, aptekarza T4 
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zawsze bar- 
dzo skutecznym 
U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szezególnić:, by 
konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać. | 3 
U bydła rogatego: przy odoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu wałćj ilo- 
ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier- 
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u (dł bardzo 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają. 
U owiec: d> zapobieżenia słabeściom wątrebianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie- 
niach brzucha, których nieczyrność jest powodem. 
Pakiet zawierający *, funta kosztuje 42 kr. wal. austr. 
pongas 75 8 » 5 84 kr. „ 5 
B -Ton prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują Tay 
BF wv KRAKOWIE p. F.J. Kirchmajer I Syn. Tag 


4y Warszawie p. Wladyslaw Bednawski pod L. 497 C. ulica Miodowa. 
w Bialój Apieka pod słotym Lwem. we Lwowie p. Lannori aptokars. w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 


NULS 


(193-3-12) 


w P. B. A. Stanko aptekarz. w Leżajsku p. J. Hirschfeld. w Ro 
T Bęgka p Rwa Aat v Elano y. a Mior 2 Boatos i Saat koi aP 
w Toe p. Czarnik aptekarz. w Makowie p. Mayer aptekarz. w Sanoku p. Ja J z, refy a p 


w Brzeżanach p. J. Margolios. 
"B ołzio 5 nop ereki aptek. 
w Brodach p. Kosioki. 

w Ozerniowoach p. J. Śchnirch. 

w Dzikowie p. S. Budziński. 

w Kołomyi p. M. Botchower. 

wo Lwowie p. Konst, Iskiarski. 


Stanisław Feintuch | 


otworzywszy obok swego od 
lat 8 w Krakowie w Rynku 


w Myślenicach p. A. Łoczyński. 
w Nowym-Targu p. L. Kamieński. 
w Now.-Sąoxu p. Kosterkiewiox wdowa, 
w Przeworsku p. $. Keller. 
w Przemyślu p. Gaidetechka i Bym. 
» p. Edw., Machalski. 
w Rxoszowie p. J. Bchaltter I Syn. 


ZP OREPZZ ZR ZZ ZOZ PRZ OE S EE E E 


w obwodzie Tarnowskim będą od lgo Marca rb. 
puszezane za niżćj wymienioną ceuę następujące 
€D da H HC BM W: 


w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawotz. 
» P+ C. Lątinik. 
w Wadowioach p. A. Foltin. 
w Wieliozoe p. B. Wontorek wdowa. 


w Zalesz kaoh p. Józef Kodrębski 
= r: Spółka. P 


r i sę = tój krwi ielskićj, z „0 - 
atarida eaer ENZO 
AA i -kasztanowaty angielski po „Scy- 
Nr. *. istniejącego Handlu || "peee i ua ge. ; 
ciemno -szpakowaty angielski, 
Korzennego onn van „Sr jay ję, A A „A 
ANTOR WEXLOWY, | eny) iwan D Ea 
$ ' A Dla stujosnych od klaczy 1 złr. w. a. — Stajnia, Osko 
i Siano dz ennie 50 ceutów. — Ktoby sobie życzył przysłać 
klacze, raczy się zgłosić (239-2-3) 


do Zarządu ekonomicznego w Gromniku, poczta 
Ciężkowice. 


poleca się w interesach zmiany 
p 


ieniędzy, kupna i sprzedaży pa- 
pierów publicznych. ©") 


TEATR KRAKOWSKI 
POD DYRERCYĄ 
JULIUSZ. A PFEIFERA. 


Dziś w Niedzielę dnia 3 Marca 1861 
Hrabia St. Germain 
zyli 
Szatan i Ciemna w Paryżu. 


Drąmat w 5 aktach z francuskiego Delacour i L. Thi 
przes St, Skwarozyłakiego. w 


miary półsiedmnastćj , rasowy, lat 8, jest do sprzeda- 
nia. — Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.* 
(173-6) 


DER 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


«| stan ciep. | wilgotn. . zmiana ciepłą 
i | odtu | powietrza i owa a NIEBA eee | einen na 
„ |Reaamara.| względna aspowietyane od | do 
cz] zachodał siny dossor | 
= | a a a | RT +3 ° +7 s 


Rządzca Drukarni, Anfoni Rother, 


